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S u k c e s  r z ą d u
Kraków, 23 lipca. 

Kampania konstytucyjna w Sejmie zakoń- 
Czyla się wczoraj zwycięstwem rządu. Zgodnie
2 "yrażonein  k ilkakrotnie na tein miejscu 
Przewidywaniem w Sejmie znalazła się o sta ­
tecznie kw alifikow ana większość dla zruian 
stytucji, k tórych dom agał się rząd, a nic z iu - 
cz.la się (Jkj tych, k tóre  przy sposooności tnm- 
• ' 11 usiłowały n iejako przem ycić stronnictw a 

P •'wicowe, jak  zniesienie proporcjonalności, 
1)( e niesienia cenzusu w ieku w »borcćw  i t. d. 

Lząd w zrikresie zm iany konsty tucji otrzy- 
ial w szystko, czego żądał, z wyjątkiem prawa 
^la dla Phozydenta wobec uchw al sejmowych. 

**|e iv trakcie  kam panji konsty tucyjnej sam 
Z;|d odstąpił od tego żądania, czyniąc zcii je- 
Jne ustępstwo, jak ie  zrobił Sejmowi. Dwie 
aJ'v<ażniejsze zdobycze wynosi rząd z tej kam - 

Panji —  możność rozwiązania Sejmu i prawo 
dekretowania pod jego nieobecność.

' ' r redakcji I-go  ustępu a rt. 11-go wyliczono 
hlksatyw nie te spraw y, w zakresie k tórych  

'■krety P rezydenta  nie mogą być w ydaw ane. 
aJcży tu  zm iana konsty tucji, kom petencja 

^unorządów, budżet państw ow y, zaciąganie 
Pożyczek, sprzedaż, zamiana lub obciążanie 
m ajątku państw ow ego, nakładanie podatków  

danin publicznych, system  m onetarny, wszcl- 
d'Ju 11 U10'v'7 i układy z państw am i obeemi o ile 

Jeżą  granic państw a, przym ierzy, Inb o ile 
,i u obciążają państw o pieniężnie, wypo-wie- 

•mme wojny, spraw y należące do T rybunału  
auu, wreszcie zm iany ordynacji wyborczej. 

p 02?  tomi spraw am i w e w szystkich innych 
rezyden t R zeczypospolitej otrzym ał praw o 

dekretow ania  pod nieobecność Sejmu. Z po- 
fcl.°. spraw , w yłączonych praktycznie, najw aż­
niejsza jest o rdynacja  wyborcza, k tórej ćlekrat 
r  rezydenta  zmienić nie może. Nie jest. jednak 
jasnoin, czy nie może jej zmienić ty lko  w tej 
dzaenzmie, k tó ra  jest inkorporow ana do kou- 
Btjtuc.ji w ięc pięeioprzym iotnikowość i cenzus 
■wmku dla czynnego i biernego p raw a wybor- 
T O s i ^ j ^ ^ ® ? t a k ż e w  zakresie tym , k tó ry  no- 
Śienie '" * 0 w ykonaw czej, M ice w ykre-
w clio in /ci jj wyborczye.!i, czyli ireoiheLrji

001 czcj. — łoza. tem  . jednak Prezydent
w zględnie rząd może na podstaw ie tego now e­
go postanow ienia konsty tucji zrobić bardzo 
wiele w drodze dekretów  w okresie tych  90 
dni, które, wedle konsty tucji, m ają dzielić roz­
w iązanie starego  Sejm u od w yboru nowego, 
o ile poprzednio planowo taką akcję dekre to ­
w ą sobie przygotuje. W caiym  szeregu nie­
zm ienne w a ż n y c h  d z i e d z i n  życia państwowego, 
rząd zyskuje w  ten sposób możność stw orze­
nia faktów  dokonanych i w yzyskania dla celów 
.budownictwa państw ow ego tego praw a inercji, 
k tó re  sprawia, żo ciała ustaw odaw cze z równą 
trudnością w prow adzają zmiany jak  dokonano 
usuw ają. W drodze dekretów  można zrobić 
bardzo wiele, z czego znaczna część naw et 
w najgorszym  w ypadku, znajdzie później apro­
batę następnego Sejmu. -Jest to w zasadzie 
bardzo doniesie uzupełnienie zdolności tw ó r­
czej cial ustaw odaw czych, a zarazem  w ydatno 
Wzmocnienie władzy w ykonaw czej i rozszerzę 
nie je j zakresu działania.

Uchwalona równocześnie ustawa o pełno­
mocnictwach rozszerza zakres upraw nień rzą­

dowych jeszcze na czas istn ien ia  obecnego Sej­
mu i w ygasa dopiero z chwilą ukonsty tuow a­
nia się nowego. U staw a ta  daje rządowi szer­
szą swobodę działania, uniezależnia go od Sej­
mu w wielu spraw ach ale równocześnie pośred­
nio chroni sam  Sejm, zmniejsza bowiem a k tu ­
alność rozw iązania go przez tząd , k tó ryby  pr.UK, 
zeń czul się zbyt skrępow anym .

U staw a o pełnomocnie! wach sk łada  się 
z dwóch części —  pozytyw nej j negatyw nej. 
W pierwszej wylicza spraw y, w k tórych rząd 
może działać swobodnie na jej podstaw ie, 
w drugiej wylicza te spraw y, do k tórych się 
te  pełnom ocnictw a nie odnoszą. — W czoraj 
w  osta tn ie j chwili przed uchwaleniem  tej u s ta ­
wy udało się praw icy ,.zdobyć“ jeszcze dwio 
pozycje, jedną w części pozytyw nej, zaliczając 
do spraw  podległych pełnom ocnictwom  usta­
wodawstwo socjalne, w negatyw nej, wyjm ując 
z rzędu tych spraw  ustawodawstwo językowe 
i szkolne. Z jednej więc s tro n y  o tw arto  sobie 
drogę do w yw ierania nacisku  na rząd, aby k a ­
sował lub zm ieniał różne postanow ienia z za­
k resu  t. zw. „opieki socjalnej", z drugiej zaś 
,.zabezpieczono" najw ażniejsze dzieła S tanisła­
wa G rabskiego przed „św iętokradczą14 ręką 
obecnego rządu, pozbaw iając go możności na  
podstaw ie pełnom ocnictw  zmienić lub pozno­
sić różno postanow ienia i ustaw y, k tó re  w za­
kresie polityki szkolnej przedew szystkiem  i ję ­
zykowej, pow ydaw ał Stanisław  Grabski.

W łączenie ustaw odaw stw a socjalnego do 
pełnom ocnictw  je s t znaczną przykrością dla 
socjalistów  i rlła całej lewicy. Nie można m ó­
wić o je j klęsce, poniew aż w ydaje się wyklu- 
czonem, aby rząd dra B artla, szczerego dem o­
k ra ty  i po lityka postępow ego, zechciał rzeczy­
wiście z tego rozszerzenia pełnom ocnictw  ko­
rzystać na jakąkolw iek szkodę mas robotni­
czych. Je s t to więc raczej przykrość politycz­
na dla socjalistów, którzy  w zamian za usilne 
poparcie zam achu m ajowego otrzum ują... wiel- 
ki py tajn ik , zawieszony nad  trw ałością i nie­
zm iennością całego ustaw odaw stw a socjalnego.
Zo s trony  -prawicy, k tó ra  10  w osta tn ie j chwili 
pizoprow ad ziła, l>3rIu, 1q nio ty lko zenistA i zlo- 
Śliwoić boc, socjalistów , ale także nio po­
zbawiona perlidji g ra  wobec rządu. Rozszerzo­
no mu pełnom ocnictwa w spraw ie właśnie naj­
drażliwszej, aby poróżnić go ostatecznie z le­
wicą w ogólności a z socjalistam i w szczegól­
ności, tudzież aby sobie utorow ać drogę do 
wywierania nacisku na rząd w kierunku ogra­
niczania lub znoszenia różnych- ustaw  i insly- 
tucyj socjalny cli, ^

Z drugiej s trony  wyłączenie z pełnomocnictw' 
spraw y językow ej i szkolnej, wiążo rządowi 
ręce w całym zakresie polityki narodowościo­
wej, w  k tórej właśnie sprawy' językow e i szkol­
ne stanowią, tak  doniosły a zarazem  trudny 
i drażliw y przedm iot. Skrępow any w- tym  za­
kresie rząd, nie będzie mógł n. p. wszcząć ce­
lowej polityki wobec mniejszości ze względu na 
zbliżającą się kanipanję wyborczą. W prawdzie 
po rozw iązaniu Sejmu będzie on mógł w d ro -1 
dze dekretów' prezydjalnyeh wiele rzeczy w tej 
dziedzinie dokonać, ale tu będzie już zauuilo 
czasu do politycznego w yzyskania tych m o ­
żliwości.

AA zakresie więc pełnom ocnictw  praw ica

zdążyła w' osta tn ie j chwili złożyć rządowi dar 
D anaów  w  postaci rozszerzenia pełnomocnictw 
n a  ustaw odaw stw o socjalne a  równocześnie 
„w yrw ać m u ząb44 na wypadek, gdyby 
chciał... ugryźć spraw ę narodowościową z jej 
najw ażniejszej strony .

P rzy  całej sw ojej subtelności jednak g ra  
ta  —  należy się spodziewać — pozostanie bez­
skuteczną, Rząd bowiem nie da się nadużyć 
do rujnow ania ubezpieczeń socjalnych r zapę­
dzić do wojny trw alej i zacieklej z lewicą.
Z drugiej zaś strony  rząd .zawsze będzie mog 
znaleźć środki, aby mimo narzuco-nego mu 
ograniczenia w sprawne ustaw  językowych

i szk- lnych szukać i znaleźć drogi do postawie­
nia sprawy narodowościowej w Polsce na grun­
cie rozumu stanu, przewidywania I sprawiedli­
wości.

Na ogól tedy  należy stw ierdzić, że rząd od­
niósł pełne zwycięstwo, osiągnął wszystkie 
swoje istotne cele i u torow ał sobie w-prawdzie 
nie szeroki i b ity  gościniec, ale w  każdym  ra­
zie drogę możliwą do pracy  tw órczej i prze­
tw órczej wr państw ie, zakrojonej na szerszą 
skalę, opartą  na jakimś przem yślanym  planie 
i obliczonej na c-zas stosunkow o dłuższy —  bo 
aż do następnego Sejmu. Nie je s t to wiele, lecz 
jest... bardzo dużo! (s-i)

Nacisk Mtzltii 1. Miftw*) w Francji 
na marzenie rządu

rodowej wzmógł się w obec w ysłania przez gen. 
jCzang-Tso-Lina części wojsk z frontu pek iń ­
skiego w- k ierunku na Mugden. Oddziały, ata- 

|ku jące  Pekin  od północnego zachodu, wobec 
|Zaciętej obrony wojsk gen. Wu-Pej-Fu n a  po­
zycjach pom iędzy góram i, przeniosły główne 
natarcia na górzyste okolice na zachód od Pe­
kinu, poczem w ojskom  probolszewickim udało 
się częściowo dotrzeć na linję rzeki Chun-IIa, 
z której kontratakiem oddziałów W u-Poj-Fu 
zostały w yparte. Sy tuacja  Pekinu je s t jednak 
o ty le poważna, że wycofanie przez generała 
Czang-Tso-Lina części jego oddziałów w y­
tworzyło dla arinji narodowej przewagę licze­
bną nad  oddziałam i W u-Pej-Fu. P rzew aga ta  
została w ykorzystana przez arm ję narodow ą, 
k tó ra  posunęła się naprzód o tyle, że w Peki­
nie słychać już gwałtowną kanonadę.

do
(Telegram

Paryż, 23 lipca. Powołanie poincaregi
pałacu Elizejskiego odbyło się według donie­
sienia H avasa, w śród r z e c zyw iś c ie  niespoty­
kanych dotychczas we Francji okoliczności.

Oto do Prezydenta republiki udała się o pol- 
noey deputacja inwalidów w ojennych i b. kom­
batantów', k tó ra  w ręczyła mu oświadczenie, iz 
zjednoczone Związki inwalidów wojennyc 
i wojskowych frontowych p o s t a n o w i ł y  utwo­
rzyć wydział, k tó ry  je s t zdecydowany o ra 
wać bez przerwy i przedstaw ić P re z y d e n to w i  
republiki swoją zdecydowaną wolę. <

D om agają  się Związki te  natychm iast z po.

własny „Nowej Reformy44).

minięciem wszystkich politycznych kwestyj 
utworzenia gabinetu narodowej odbudowy, któ
ry byłby zdolnym wzbudzić we wszystkich 
klasach narodu zaufanie.

N atychm iast po opuszczeniu P ałacu  Elizej­
skiego przez deputację, P rezydent republiki, 
po prozumieniu się z prezydentem  senatu  i ■wi­
ceprezydentem  parlam entu, zaprosi! do siebie 
Poincarego, k tó ry  po godzinnej konferencji 
z Prezydentem , zgodził się wr zasadzie na uiwo- 
rzenie gabinetu  i zapowiedział w ciągu dnia 
przedłożyć Prezydentow i listę swego 
netu.

gabi-

Zwycięstwo Francuzom
i r

Stenia odroczyć przylocie ISloniisc do Liii?
O b a w y  u  B e r l i n i e

(Telegram  własny „Nowej Reformy'4).
Berlin, 23 lipca. Deklaracja lorda C hurchill i Niemcy przypuszczają, że m ocarstw a spray- 

w Izbie gmin, w k tó re j stwierdził, że rozbroję- mierzone p lanują zasadniczą zmianę swojego 
nie w Niemczech jest niedostateczne, w ywoła- stanowiska wobec paktów lakarneusluch i chcą 
ła w rządow ych sferach berlińskich wielkie nie odroczyć przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów, 
zadowolenie. 1 1   o ————— —

Rzfltf nasielski zsftjtfB od parlomenfii pełnomocnlcla
(Telegram własny „Nowej Reformy *)•

Londyn, 23 lipca. Rząd an g ie lsk i oświadczył, I czasu nie skończył. . . . . . .
ze mimo rozpoczynających sio ?e.V  w ak ac ji-  Dotychczasowe straty, jakie A nglja poniosła 
nych zwoła obie Izby przy \  L , i^ p n ia  skutkfem  strajku górniczego, wynoszą 145 mil.
w celu uchwalenia dla rządu pełnomocnictw funtów szterlingów
na w ypadek, gdyby s.ę  s t rą jk  ą 0 togo  1  —

W i l i i  m tw m  M i n i ®
Atak na froncie 30 iw~ nrzsz woiska bolszewizująct  -su |( jm _   P ek in  zag ro ż o n y  p rzez  w o js k a  b o lsz e w iz u ją c e

Pekin , 23 l i ,* , .  (AW). Ma ^  7i„ .M d | Pekin, 23 lipca. (AW). Gen. Czang-Tso-Lin 
ou 1 eknm  W'ojska armji . ■, , - , naco£lo\vei zaatako- M m  W ™ * ™ " * *  ^  "  " -IVr F »-
wal-y na froncie 30 kim oddzi

Lrotlowei zaatako- mimo prosh ...0 v o - -  ^
ialy g e n e r a ł a  w u - O djecha ł  do Mugdenu wobec wiadomości o me- 

i T-. r  u  ?  ^  d u b l e t u  pokojach, k tóre wybuchły w stacjonow anych 
gorsk.ego Ham-Kou. . Atak z0sta, krwaw0 od.

ilpktnnrńi. . . . .

Pej-Fu, które  umocnili
goisMBgo iiaiU iVL0 . _ został krwawo 
party, przyczem na niektórych odcinkach • 

tu dochodziło do walki na bagnety.
iron-

tam  jego oddziałach. W związku z tern wzmógł 
sie atak armji narodowej na Pekin.

Pekin, 23 lipca. (AW). Atak wojsk armji na-

Londyn, 23 lipca. (PAT). Z Beyruth donoszą, 
Francuzi, po ciężkich w alkach odnieśli wielkie 
zwycięstwo nad Druzand, którzy  musieli pozo­
staw ić 200 zabitych I 300 jeńców. Dzięki tem u 
zw ycięstw u jest zabezpieczone ponowne pod­
jęcie ruchu na linji kolejowej Bagdad Dama­
szek.

Mn*. Benesz zm ienia - g r z p d e ż iu S t  
p a rty jn a

Praga, 23 lipca. (AW). D zienniki donoszą, 
że d r Benesz, k tó ry  złożył swój m andat posel­
ski, wystąpił też ze stronnictwa narodowo so­
cjalistycznego w skutek niesnasek w łonie tegc 
stronnictw a i że przyłączy się do stronnictw^ 
socjalno-demokratycznego, do którego dawnie; 
należał, albo do stronnictwa pracy narodowej,

K n tu sM tiln e  po łożen ie  p rzem y słu  
liteasK iesa

Kowno, 23 lipca. (PAT)._Na ostatn im  posio 
(lżeniu Izby handlowej stw ierdzono, że pało 
żenie przemysłu 1'tew'skiego jest katastrofalne, 
Przem yśl (en byl do tychczas jedynie środkiem 
podatkowym, zaś o jego egzystencję nikt się 
nie troszczył. Obecnie w ysunięto propozycję 
stworzenia Banku dla popierania tego pizem y- 
slu. Jeżeli nie znajdą się środki na poparcio 
przem ysłu, to  grozi mu kom pletna ruina,

Pogrzeb Dzierżyńskiego
Moskwa, 23 lipca. Pogrzeb Dzierżyńskiego 

s ta l się największą uroczystością sowiecką od 
śmierci Lenina. Trumnę nieśli n a ram ionach 
najwyżsi dostojnicy sowieccy: Stalin, R yków , 
Buclm iyn. Trocki, K alin, Zi-nowiew, Kam ieniew 
R akow ski i wielu innych dygnitarzy p a rty j­
nych i wojskowych.

Grób Dzierżyńskiego Znajduje s !ę w Kremlu 
na Czerwonym Placu.

W  dniu pogrzebu olbrzymi ten plac zapełni­
ły  tłumy robotników , wojska, młodzieży szkol­
nej, setk i delegacyj i organizacje kańrnnistycz 
r.e ze sztandaram i. Pochód pogrzebowy zatrzy­
mał się ,p rzed  mauzoleum Lenina, gdzie człon­
kowie rządu w-yglosili przem ówienia. „ J

1>I{ ]VA(-l a w  L IPIŃ SK I

BITWA NAO NIEMNEM
(Dokończenie)

eię r n nf 0(1 (lu^1 ^  w rześnia rozpaliły 
N icnina ^ a r t o  walki Woj 

w y bronią i ? 16 P^J'3 'fdow ane do ofenzy- 
po razil , S',ł ^  Iin[b Przechodząc raz
bojo rU7rr,. - . 0 r.a ó\v. N ajbardziej zacięte 
uderza J °. r° rtjr Urodna, na  k tóre 
cały  front rV-a  f7'0IK Ualiey, poza tem
w cic-żM f P° &zczar<2 1 bl° t  pińskich staje 
front • f aBatiach- Po Uzecli jednak  dniach, 

T T -  I J - 1 zaczi 'na pękać. N a południu ar- 
*• . * • e cił- Skierskiego dochodzi do Pińska 

f  -.zaparllia . olbrzymią zdobycz i sztab 
, au n J1 sowieckiej. Konno zdołali uciec ty lko 

dow odca armji i szef sztabu. Jednocześnie pa­
dają jeden po drugim  fo rty  Grodna.

Dowództwo zachodniego frontu  rosyjskiego 
mic n a  razie nie wie o obejściu skrzydło w em 
Polaków- ód północy n a  Lidę. 3 arm ja rosyj­
ska, gdy m eldują jej ukazanie się n a  północy 
oddziałów polskiej jazdy , sądzi że ma do czynie 
uia tylko z próbą obejścia samego Grodna. Dy- 
ryguje  więc tam 21 dywizje sowiecką, resztę 
1 czerw ściągając pod Grodno, uporczywie a ta ­
kow ane i uporczywie bronione, 
h  N agle 23 w rześnia okazuje ,>ię cały tragizm 
położenia 3 arm ji sowieckiej. Bano tego Tlnia 
dow ódca tej arm ji otrzym uje w iadomość, żc 
):W w ytw orzoną na terenie litew skim  przenvę 
rzucono wielkie siły przeciw nika celem obej­
ścia na L idę44, a jednocześnie, że ,ąx)d fron tal­
n ym  naciskiem  dyw izji górskiej pada  Grodno ".

Nie pozostaje tedy nic innego do czynienia do­
wództwu arm ji 3. jak  nakazanie natychm iasto­
wego odwrotu.

Teraz rozpoczęły się straszliw e dni dla pół­
nocnej arm ji sowieckiej. 21 (lyw., k tó ra  na  pier 
wszą wiadomość o okrążaniu od północy zo­
sta ła  tam  skierow ana, cofa się rozbita n a  po­
łudnie. Dywizje rosyjskie cofając się po swych 
liniach odwrotow ych ku Lidze —  od północy 
zostaja naciskane przez uderzającą na  nie od 
flanki *1 Uyw. lit.-biał. i 2 brygadę jazdy. Cofa­
ją się więc coraz poc ieszn ie j, co .az gw ałtow ­
niej, a  oddziały polskie prąc od zachodu , polno 
cv  s ta ra ja  się odciąć drogi odwrotu ku U dzie. 
Czyni to pierwsza dyw. lit. bial., k to ra  nad  L e­
biodą, na połowie drogi między Grodnem a Li- 
dą zajm uje przepraw y na rzece. Co a ją . _ 't  
a rm ja  3 odw rót ma zam knięty. Dywizje sowmc 
kie z rozpaczliw ą determ inacją rzucają się na 
brygadę dyw izji lit.- białoruskiej.

„Około 10.000 bagnetów' bolszewickich mi 
jH-zestrzcni dw óch kilometrów' jedną zw artą 
falą rzuciło się na  k ilkakro tn ie  mniej liczebne 
oddziały nasze (wileński i miński p. pO- W y­
w iązała się w alka, trw a jąca  cztery godziny. 
K olum ny bolszewickie, praw ie bez strzału, nio 
zw ażając na, gia-d kul, całą m asą rzuciły się na 
nasze karab iny  m aszynowe, otaczając nieliczne 
nasze oddziały ze w szystkich stron. W yw ią­
zała się w alka w yłącznie n a  bagnety  i n a  pię­
ści. P ow stał ogrom ny zam ęt, noc i las potęgo­
w ały go, w szyscy byli otoczeni i w szyscy o ta  
czali. "Kiedy wileński i m iński p. p. pochłonięte 
m asą bolszewicką, ustąp iły  z szosy, przeje­
żdżać zaczęła a rty le rja  i tabory  bolszewickie. 
Do godziny 4 fala bolszewicka przepływ ała 
przez pierścień, k tó ry  ją  otaczał, pozostaw ia­

jąc  moc trupów', około 1.000 jeńców' 12 dział, 
13 karabinów  m aszynow ych i jnny ’ z { w0_ 
jen n y 44.

3 arm ja sowiecka dzięki swej liczebnej prze­
w adze (cztery dywizje p iechoty  naprzeciw  
dwom pułkom  polskim w ydostała  się z pu lip- 
ki, lecz ty lko po to, by sk rw aw iona i w y­
czerpana w a lk ą  i odwrotem  znaieźć się przed 
Luki... juz zajętą przez 1 dyw izję

Dzień i noc tym czasem  d y w izja ta  wraz z 2 
brygadą jazdy  przedzierała sie od-Sejn k u D ru -  
skiciiikom. W  rejonie D ruskienik, po pokona­
niu i wybiciu oddziałów litew skich  s ta ra ją ­
cych się 'zastąp ić  jej drogę rzUca g’;ę jak p';0. 
run ku Lidze, po 40 i więcej dziennie przem ie­
rzając kilometrów', zdaJeka od -własnych sil, 
bez wieści i łączności z nimi, bez wiadomości 
żo Grodno już padło. Mimo b rak u  wiadomości 
pułk. Dąb-Biem acki w nakazanym  terminie 
dnia 28 września rzuca się na niczego się nio 
spodziew ającą Lidę.

„O godzinie JO ji p u b -_ p iechoty  Jegjonow. 
dociera do m iasta i P° k n h k ie j i zaciętej walce 
zdobyw a je. Tuż po zajęciu m iasta , kiedy II 
G pułku piechoty log- Jy \ w  trakc ie  zajm ow a­
nia pozycji na  jego obrębie uderza ją  na niego 
tir gwałtownym  ataku  si..ne oddziały nieprzyja­
cielskie od szosy grodzieńskiej. W ywiązuje się 
m cięta w ałka na iinji szosa gTodzieńska-ku, 
szary. Mimo irohatc-rskiej obrony i parokro t­
nych kontrataków , ba tal jon nie może w ytrzy­
mać uderzenia olbrzymich mas n ieprzyjaciel­
skich.

W tym  momencie w kracza do m iasta  pół 
bataljonu 1 pułku piechoty log., który w mię 
dzyczasie stoczył bitwę z w iększym  oddzia - 
fem bolszewików stara jącym  w ym knąć się na

wschód i rozbił go doszczętnie, zdobywając 
2 000 wozów'. Jednakże i on nie może po­
wstrzymać napom . AFtedy zostają pchnięte do 
a k c ji‘dw a bataljony C p. p. leg. w ten sposób, 
że bataljon I. rozwija się od strony cm entarza 
i uderza od wschodu na dworzec kolejowy, 
zaś bat. 111. z północnej części m iasta na ko­
szary. Równocześnie II bat. z pólbataljonam i 
1 pułku p- leg. i trzem a komp. 3 p. p. leg-, 
którv już zdążył dotrzeć do m iasta, w sparte 
ogniem arty lerii w łasnej w kon tra taku  fron­
towym uderzają na nieprzyjaciela na odległo­
ści dwóch km. od m iasta, zadając mu krw aw e 
s tra ty  w rannych i zabitych. O godzinie G mm 
sto zostaje oczyszczone z nieprzyjaciela.

Tymczasem II 41 p. p. w akcji na Krupę, za­
skoczony nagłym  atakiem  nieprzyjacielskim , 
po zaciętej walce zostaje zepchnięty n a  Lidę. 
Do kontrakcji zostają rzucone dw a bataljony 
41 p. p. rezerwy. 0  godzinie 18 przypuszcza nie 
przyjaciel drugi a tak  na  Lidę, kt.órv załamuje 
się \ v  ogniu piechoty i arty lerji.

b  godzinie 20 następuje 3 generalny a tak  
nieprzyjacielski n a  całej linji, przy użyciu 
dwóch dywizyj piechoty (2 i 21). Gros swoich 
sił rzuca nieprzyjaciel na koszary, usiłując prze 
drzeć się w  (kierunku północno-wschodnim. 
Jednem u pułkowi i 21 dywizji piechoty sowiec­
kiej udaje się przebić w kierunku na M ajejkow- 
szczyznę, napo tyka jednak tabory  dyw izyjne 
1 dyw. leg. m aszerujące szosą, k tó rych  obsłu­
ga z własnej inicjatyw y wiąże się z nim w w al­
kę, zadając mu stra ty . A tak  I. IG p. p. leg. 
na Za-ksankę Dolinę z rów noczesną k o n trak ­
cją frontow ą III. 6 p. p. leg. oraz pólbataljonu 
1 p. p. leg. rozbija ostatecznie n ieprzyjaciela, 
zadając mu olbrzym ie s tra ty  i odrzucając go

definitw nie w' k ierunku na wschód i po łudnio­
wy zachód, gdzie się w popłochu w ycofuje44.

W rękach 1 dyw . leg. zostało 12.000 je ń ­
ców, 50 dział, setk i karabinów  m aszynow ych 
i olbrzym ia zdobj-cz iv niatcrjale.

AYten sposób dnia 28 w rześnia 3 arm ja so ­
w iecka odcięta zostaje w zupełności od sw ych 
dróg odw rotow ych. Dzięki pow strzym aniu  jej 
przez dwa pułki lit. biał .pod Lebjodą 
Dąb-Biernaeki zdążył opanow ać I.iiłę., zm ,! 
zajęła cofająca się arm ja 3-cia i utrzym uj.- ją 
w swym ręku mimo szalonych a tak ó w  rosyj 
skieh.

Zam kniętą m ając drogę na  wsełiód, 3 a r ­
m ja sowuecka rzuciła się teraz z koleji na po- 
łndhie. Tego ty lko chciał polski Wód z N aczel­
ny, okrążeniem  od praw*-"" -wief
kiego i od ty lu  zamierzy! n„ii.ef,,, pom ocną 
arm ję rosyjską na ty ły  arm ji 15 i Hi. S tało 
się wedle jego zam ierzenia. A rm ja 3 rzu c i­
wszy się na południe, w padła  na drogi odw ro­
towe aim ji 15 i IG, k tó re  się już od Szczury 
cofały ku  Baranow iczom . Zamęt niesłychany 
zapanow ał -na d rogach  odw rotow ych tych 
tizecli arm ij, naciskanych  jednoeześn.e > u pó ł­
nocy, zachodu i od południa przez arm ję gon, 
Skierskiego. AA'szystkie dyw izje pomieszane ze 
sobą porzucają tabory , działa, sprzęt wojenny, 
rzucają się n a  oślep już nie w odwrocie, lecz 
w  panicznym  popłochu, bez żadnej myśli prze­
w odniej, bez żadnego planu. Sztaby dywizji 
w padają w ręce polskie, sztab 3 arm ji 
ny przez piechotę ledwie się w ydosta ł na  a u ­
tach , na  całym  obszarze od L idy do S łueka za­
panow ał niepraw dopodobny zam ęt w śród  od­
działów arm ji 3 , 15 i 16. ' .*•,

D ruzgocącą klęskę zadaje im  na o s ta tk u  po-
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Uchwalenie ustawy o zmianie konstytucj 

i pełnomocnictwach
Warszawa, 23 lipca.

W dniu w czorajszym  Izba p rzystąp iła  do 
trzeciego czytania projektu ustawy o zmianie 
konstytucji. Bez dyskusji przystąpiono do glo­
sowania. W niosek posła B agińskiego (W yzwo­
lenie) do a rt. 7-go, aby  w  razie nieuchw alenia 
budżetu w term inie przez Sejm, budżet ten nie 
ezcdł do Senatu, lecz s taw a ł się ustaw ą 
w brzmieniu p ro jek tu  rządow ego, odrzucono 
1S3 glosam i przeciw ko 145. Również upadł 
wniosek posła P rószyńskiego  (ZLX), aby  te r­
min wyborów od  -czasu rozw iązania Sejmu 
skrócić z 00 do GO dni upalł.

Do a rty k u łu  9 go przyjęto 211 głosami 
przeciw ko 138 wniosek posła K onopczvńskie- 
hkiego (ZLN.) i S trońskiego (CUD., aby sk re­
ślić p rzy ję ty  w drugiem  czytaniu następu jący  
ustęp : Jeżeli Sejm uchwali ponownio w iększo­
ścią 11/20 p ro jek t ustaw y olrzucony przez Se­
n a t, albo zmiany p rzy jęte  przez Senat, zw ykłą 
w iększością lub odrzuci w iększością 11/20, P re ­
zydent zażąda ogłoszenia ustaw y  w- brzm ieniu 
Uatalonean ponownie przez Sejm.

IV glosow aniu nad  a rt. U  przywrócono 
skreślony w drugiem  czytan iu  ustęp  tego a r ty ­
kułu, nadający  Prezydentow i Rzeczypospoli­
te j prawo nadawania dekretów z m ocą ustaw y 
w  czasie, gdy Sejrn i Senat są rozw iązane. Do 
tego  ustępu  przyjęto nadto poprawkę posła 
P u tk a  (W yzwolenie) o wyłączeniu % uprawnień 
Prezydenta ordynacji wyborczej do Sejmu i Se­
natu. U stęp ten  został p rzy jęty  250 glosam i 
przeciwko 1)4. Za wnioskiem  glosow ały: ZLX., 
CIIX., GHD., „P ia s ta1*, NER., K atolicko-Lu­
dowi, S tronnictw o chłopskie, K lub P racy  
i W yzwolenie. W szystkie inne popraw ki do te ­
go a rty k u łu  i do następnych odpadły., poczeni 
cała ustawa została przyjęta w trzeęiera czyta­
niu kwalifikowaną większością 246 głosów  
przeć beko 95.

N astępnie Izba przystąp iła  do pro jek tu  u s ta ­
wy o pełnomocnictwach. Do art. 1-go przy jęto  
popraw kę c w łączenie do zakresu upraw nień 
P rezydenta  Rzeczypospolitej wydawania roz­
porządzeń cg do świadczeń społecznych. I rzy 
art. 2-gim przyjęto 165 gtosomi przeciw ko 15G 
popraw kę, aby  tych  spraw , k tó rych  rozporzą­
dzenia do tyczyć nie m ogą, skreślić sprawy do­
tyczące obowiązującego ustawodawstwa ro­
botniczego. W  ten sposób nadano rządowi, p ra ­
wo dekretow ania w te j dziedzinie. Popraw kę
0 skreślenie z w yłączeń ustaw językowych od­
rzucono.

N astępnie przyjęto 173 glosam i przeciwko 
IGI popraw kę ZLN, aby w yłączyć prawo mał­
żeńskie. W szystkie inno popraw ki zostały od 
rzucone.

Przystąp iono  do glosow ania nad  ustaw ą 
w  całości. Ponieważ dla wniosku o glosow anie 
imienne brakło  dostatecznego poparcia, mze- 
m odniezący zarządz};‘glosow anie przez powsta­
nie i skonstatował, żę ustaw a zosta ła  w trze­
cie m czytaniu przyjęta. W yw ołało to wDlką 
wrzawę i siukan ie  w pulpity, w skutek  czege 
przew odniczący m usiał p rze rw ie  vcsiedzenie
1 zwołać konwent seniorów. Po przerwie p rze ­
w odniczący oznajmił, że głosow anie zorządzo 
lic, było form alne i żc niemożliwem przeto jest 
zarządzenie pow tórnego glosowania.

N astępne posiedzenie w piątek 30 lipca 
o godz.1 4 popoł. N a porządku dziennym  znaj­
dzie się ew entualnie spraw ozdanie komisji kon­
sty tu cy jn e j o rozwiązanie Sejmu.

K o n o en t seniorów  Senatu
Warszawa, 23 lipca.

W czoraj pod przew odnictw em  m arsz. Senatu 
Trąmbczyriskiego, odńylo się posiedzenie kon­
wentu seniorów Senatu, na którem  omówiono 
sposób załatw ienia w Senacie projektu ustawy 
o zmianie konstytucji oraz o pełnom ocnictw ach 
Postanow iono w ybrać w m yśl a rt. 58 reguła 
jilinu obrad Senatu specjalną komisję konsty 
tucyjną, k tó ra  po rozpatrzeniu obu projektów  
przedstaw i sw oje spraw ozdanie na  plenum Se­
n a tu . Kom isja ta  obradow ać będzie od ponie­
działku począwszy do środy włącznie. Plenum  
Senatu obradować będzie nad temi sprawami 
w piątek i sobotę przyszłego tygodnia.

N O W X REFORMA

wniosekRozjem czy niem iccko-polsko-gdański 
niemiecki całkowicie odrzucił. |

W yrok T rybunału Rozjem czego n iem .-pol.- ' 
gdańsk . ma doniosłe znaczenie polityczne, al- i „M essagcr PoIonais“ z dnia 22 lipca uinie- 
bowiem poza odparciem niesłusznych zarzutów , śeil a rty k u ł p. Aulard, znanego historyka i pro­
niem ieckich, podnoszonych przeciwko polskim  fesora w pa ry jk iem  College de F rance  pod ty- 
wiadzom  kolejowym  jest on jednocześnie sta- tulem  „Opinja franska i polska“, w którym  ' 

j nowczem odparciem usiłowań niemieckich, dą- P- A ulard. naw iązując do przewrotu raajowe- 
1 żacy cii do zmiany obecnego praw nego s tan u  go, stwierdza, iż początkow o opinja francuska

Pomorzu

AUGUST ZALESKI,
m inister spraw  zagranicznych'.

Kraków, 23 lipca.

Ś b j ś c p ć  t z t e p c c h  o s ń h  p o d  k o ł a m i  
pociąąu  •

Z W a r s z a w y telefonują:
Pod Lę-czycą zdainuył się tragiozhy wypadek ko-

Z kom-syj Sejmu i Senatu
EKSPOSE MINISTRA ZALESKIEGO.

Warszawa, 23 lipca.
N a posiedzeniu senackiej komisji zagranicz­

nej i w ojskow ej, m inister spraw  zagranicznych 
Zaleski wygłosił ekspose, poczeni odpow iadał 
na zadaw ane mu pyta.uia między innem i w spra 
wie stosunku P o k k i do Sowietów oraz w  sp ra ­
wie propagandy  zagranicznej. M inister Zaleski 
z całym naciskiem raz jeszcze podkreślił, że 
Eolska nie należy do żadnego bloku, zwróco­
nego  przeciw ko kom ukolw iek, jak również 
nieprawdą jest, jakoby jedno z m ocarstw  euro 
pejskieh chciało blok tak i utw orzyć. Co do 
spraw y propagandy zagranicznej, m inister cał­
kowicie docenia je j doniosłość, musi się jednak 
liczyć z ograniczonemi środkami.
N astępnie kom isja przyjęła bez zmian projekt 
ustawy o przystąpieniu Rzeczypospolitej do 
międzynarodowej komisji o polepszeniu losu 
chorych i rannych w armjach czynnych.

była  zaniepokojona i zdezorjentow an w vpad- 
kam i mnjowemi. obawiając się dla Polski wojny 
daniowej, k tó ra  byłaby ruiną, za rów ną dla Pol­
ski, ja k  i dla E uropy. Zasadniczo Francuzi, 
głęboko przywiązani do ustroju parlam entar­
nego, k tó ry  chcieliby ulepszyć, m odernizując 
go —  obaw iają się zam achów stanu , każdy  
g est d y k ta tu ry  niepokoi F rancję , n ietyłko jako 
naruszający  jej zasady, lecz m ogący jednocze­
śnie zachęcić we F rancji do spisku faszystow ­
skiego. Opinja francuska zdała sobie jednak 
w kró tce spraw ę, iż Polska znajduje się w in-

ZNIES1ENIE MINISTERSTWA
BLIC.SZNYCH.

ROBÓT PU-

go. co byłoby śmiertełnem niebezpieczeństwem  
dla Polski, a równie dła Europy.

Sejmowa komisja robót publicznych w ysłu­
chała odpowiedzi m in istra  robót publicznych 
Broniewskiego n a  zapytanie, skierow ane do 
niego przez posła Bosackiego („P iast11) w spra­
wie zamierzonej reorganizacji ministerstwa ro­
bót publicznych. M inister Broniew ski oznajmił, 
że na posiedzeniu R ady min., odbytem  w7 dniu 
20 b. m. zapadła decyzja, kasująca minister- projekt 
stwo robót publicznych, jako sam odzielny re­
sort i w łączająca jego poszczególne agendy do 
innych resortów7, mianowicie do m inisterstw a 
kolei i ministerstwa- spraw  w ew nętrznych. —
IV toku dyskusji, jak a  się rozwinęła, zgłoszono 
dwie rezolucje, których  jednak  przew odniczą­
cy nie poddał pod glc-sowanie, a  jedynie zako­
m unikow ał ich treść  m inistrow i. Jed n a  z tych 
rezolucyj, posła  SzaEranka (8 tr. chłopskie) 
przyjmuje z zadowoleniem do wiadomości 
ośw iadczenie m inistra, a  d ruga  posła B ryły 
(CHD.) i Posackiego („P iast") ubolewa, że tak 
pożyteczny i w ażny dla życia państw ow ego re­
sort. zostaje skasow any.

lejowy. Pociąg osobowy, idący z Lodzi do Kutna, ^nycłi warunkach, ze w zględu na swą przeszłość 
najechał o godziwie 10X> przed południem na fu r- ' niedaw ną, gdy była podzielona m iędzy trzy  
mańkę, którą jechało 4 o^otoy. j państw a zaborcze —  ustró j parlam entarny  za-

SkuŁki uderzenia były straszliwe. Wszystkie ‘ tern, n a  wzór angielskiego czy francuskiego, 
■cztery osoby poniosły śmierć na miejscu. Jak  do-j nic mógł w Polsce być ugruntow any. Z drugiej 
tych czas stwierdzono, jeden z zs. bitych nazywa s tro n y  rząd praw icow y byłby  niechybnie "po­
tnę Ł ą c k i  Na miejsce wypadku udały się wła- j ciągnął Polskę ku reakcji, k tó raby  pozbawiła 
dze śledcze. lanych ofiar nie rozpoznano na razie Rzeczpospolitą jej charak teru  de-mokratyczno- 
z powodu zupełnego zniekształcenia ciała.

M oż!hv«ść p ow szech n eg o  strajku  
k in o w eg o  w ca łej T o lsce

Z W a r s z a w  y donoszą:
Tutejszy Zwrią-zck właśoicioli kin zamierza zwo­

łać zebranie właścicieli kin z całej Polski, celem 
ogłoszenia ogólnego polskiego strajku kinowego 
dła poparcia stanowiska warszawskich kimolefir 
i rów.

Z agadkow a k radzież  z m ie s z k a ­
n ia  m in istra  reform  ro lnych

Z W i l n a  donoszą:
Bawił tu minister refami rolnych, 

celem zbadania strat, poniesionych * pracz. niego 
w związku z kradżieżą, dokonaną w jeg-o mieszka­
niu. Stwierdzono, iż kradzież ta  nie była dokona­
na pra-z zwykłych przestępców, ponieważ złodizie 
jc zabrali wiele dokumentów i notatek ministra, 
a także szereg prac naukowych.

czynie morszołHa PiisudsKIego
Czy był inny sposób, legalny, konsty tucyjny , 

zapobieżenia tomu niebezpieczeństw u?
„M arszalek P iłsudski —  pisze p. A ulard —-' 

pw ażal, iż jest, on jedynym  człowiekiem, tno- 
gąęym  w yratow ać Polskę i uważał za swój 
obowiązek patrjo tyczny  uczynić ten krok. aśe- 
by nlfwrócić swój kra j na drogę pokoju i d e ­
m okracji11.

Oto jak  .sobie w ytłum aczono wo F rancji 
czyn m arszałka Piłsudskiego. Im bardziej za i 
wyjaśniały^ się zam iary i stanow isko m arszał­
ka, tern więcej rosła w opinji francuskiej synt- 
patja cłla Jego osoby.

W ydaje nam  się —  pisze au to r a rty k u łu  —• 
iż n a  tw arzy jego widzimy edblysk duszy oby­
w atelskiej naszego gen. Hoehe, lub W ashing­
tona. Świetność władzy nie zdaje się pociągać 
go i w głębi duszy najwyższą jego ambicją 
jest być pożytecznym swemu krajowi. Je s t 
w nim czystość duchowa, k tó ra  zdobyła nasze 
serca.

M arszalek P iłsudski —  zakończa au to r — 
jest człowiekiem postępu, k tó ry  użył przem ocy 
będąc tylko zmuszony i niechętnie. —  Jeśli 
zdoła on zorganizow ać swój kraj, jako  isto tną  
pokojow ą dem okrację —  zdobędzie sobie miej­
sce wśród bohaterów ludzkości.'*

Budow a szo sy  sam ochod ow ej  
Mcdjolau - Hamburg

Wobec doek-> małych rezultatów techiiiez,n,o-iko- 
nmnnkacyjnycft, osiągniętych na specjalnej szosie 
automobilowej w okolicach M od jotom , powstał 

zbudowania s-zosy tegceaimogo systemu,
1 która ptizecinałaby niemal całą Eu-ro-pę, łączą-c Mc* 
djoilau z Hsuabuirgton. S-zoea ta. sizłaby przez Zu­
rych, Siiuittgairt i Pramkfu-rt, rozgalęziają-c się pra­
wdopodobnie również na Berlin. Powitało już kon 
soifjum . mające sfinansować budowę tej airterji 
komunikacyjnej.

(Syrcis 
u  sprtt©!

Z G d a ń s k a  donoszą:
W  dniu wczorajszym  w południe ogłoszony 

został w yrok T rybunału Rozjem czego niemi**- 
ko-poiskó-gdaiiskiego d la  spraw  ruchu tranzy­
towego w sprawie katastrofy pod Starogardem  
w nocy na 1 m aja 1925 r., k tó re j ofiarą padł 
tranzytow y pociąg pospieszny .niemiecki, zdą­
żający z M alborga do Berlina. Bezpośrednio po 
katastro fie  rząd niemiecki zgłosił do T ry b u ­
nału Rozjem czego wniosek o stw ierdzenie, żo 
rząd  polski przez wadliwe utrzym anie to ru  ko­
lejowego n a  przestrzeni Firhow o— M alborg 
spowodował ciężkie niebezpieczeństw o dla ru­
chu tranzytow ego i przytoczył jako  najw aż­
niejszy dowód w spom nianą katastro fę . W yro­
kiem sądow ym  z dnia 22 lipca 192G r. T rybunał

ścig w ojsk polskich. W óuz N aczelny nie konten 
tu je  się okrążeniem  i rozbiciem w roga. Clico 
go zniszCzyć doszczętnie, obezwładnić, rzucić 
rozbitego i zdem oralizow anego na  ko lana  —  
tym bardziej, że rokow ania nad  zawieszeniem 
broni w R ydze zbliżają się do końca, przeto nie 
można dopuścić do ponownego zorganizow ania 
się w ojsk nieprzyjacielskich, przeto trzeba za­
jąc  tereny , któro przy zawieszeniu broni ostaną 
się przy Polsce 

N akazuje więc bezw zględny, niem iłosierny 
„bez w ytchnien ia" pościg. T rudno go od żołnie 
rzy  w ym agać, bowiem od Ib  dni idą naprzód 
w nieustannych w alkach, a  niektóro dywizje, 
ia-k lit.-biat. czy i  legjonow a m ają za sobą se­
tk i przebytych  kilom etrów . Lecz tym  razem  
N aczelny Wódz jest bezw zględny i dla swego 
żołnierza. By go podniecić, porw ać, jodzie a u ­
tem z G rodna do Lidy, mimo persw azji, mimo 
oczywistego niebezpieczeństw a, bowiem na  ca ­
łej lhiji tej przestrzeni tłu k ą  się jeszcze od­
działy sowieckie, pozostaw ione w odwrocie 
a  mogące straszliw ie być groźne Gin pojedyn­
czego a u ta  Naczelnego W odza. Lecz M arszałek 
P iłsudski nie pozwala tow arzyszyć sobie naw et 
pancernym  autom , k tó re  dyryguje  gdzieindziej 
i m knie do Lidy. Tam  czyni przegląd obdar­
tych , bosych, pokrw aw ionych, w ycieńczonych 
do cna, lecz pełnych  entuzjazm u dla Wodza 
żołnierzy 1 dyw izji Iegjonowej, k tó rych  rzuca 
natychm iast w dalszy pościg w k ierunku na 
Mirby i resztkom  i rozbitkom  nieprzyjacielskich 
w ojsk jeszcze l-az odcięli Urogę. R zuca w szyst 
kie inne dyw izje w pościg, rzuca w reszcie całą 
arm ję. )

* . '
Po dw utygodniach pościgu nieprzyjaciel prze 

sta je  istnieć. A m ija polska zajm uje z powrotem  
niedaw no opuszczone tereny , żołnierz polski
sta je  zw ycięski n a  rubieżach ojczyzny w o s ta t­
nich godzinach w ojny, b itw a nad  Niemnem 
zakończona została  druzgocącą k lęską nieprzy­
jaciela. T rw ała  ona —  kończy pilik. K utrzeba 
swą św ietną pracę —  od dnia 20 w rześnia nie­
omal bez przerw y do dnia J8 października, t.
j. do chwili zaw ieszenia broni. Był to jeden 
nieprzerw any łańcuch bojów, prow adzonych 
z jedną konsekw entną m yślą przew odnią N a­
czelnego W odza, k tó ry  świadomie łączy wa­
runki operacyjne z postulatam i polityczncm i 
bije w rogu, w ykreśla  granice Ojczyzny i zm u­
sza n ieprzyjaciela do podpisania zaw ieszenia 
broni, jako  w stępu do zaw arcia poko ju11.

P iękną, w yczerpującą pracę pułk. K utrzeby 
czyta się z n iesłabnącym  ani na  chwilę zainte­
resowaniem , tym  w iększym  im mniej je s t znana 
w spaniała  bitw a nad Niemnem, owoc niezłom ­
nej siły, woli i genjuw.a M arszalka P iłsudskie­
go. N aczelnego W odza w ojsk polskich. Dosko­
nałe szkice sy tuacy jne  i o lea ty  w liczbie 17, 
oraz nadzw yczaj starann ie  w ydane dwie m apy 
jako  załączniki do p racy  pułk. K utrzeby u ła t­
w iające jej p rzestudjow anie, św iadczą o w y­
sokim poziomie w ydaw niczym , jak i pod k ie ­
runkiem  pułk. T okarza  osiągnął W ojskow y 
In s ty tu t N aukow o-W ydaw niczy, k tó ry  książ­
kę pułk. K utrzeby może śmiało zaliczyć _ do 
sw ych najszacow niejszych sukcesów ,

krajoznawcze polskiej Y.  M. C. A. Wycieczka jest 
zupełnie niemęeząca, przeto dostępna nawet dla 
pań. Wyjazd z Krakowa o gozi.nie 9.41). Powrót 

, około godziny 19. Kosztu dla nieczlonków około 
li zł. Zbiórka w niedzielę o godzinie 9.15 przed 
dworcem kolejowym. Zn.pLy i informacje: biuro 
Polskiej Y. M. C. A., ulica Retoryka I. 1, telefon 
2436.

FESTIVAL „ECHA KRAKOWSKIEGO" na
dzietłziiicu arkadowym na Wawelu odbędzie się 
w sobotę, 24 Inn., o godzinie 8 wieczorem. — 

S tan iew icz, programie utwory Lorenza, Schumanna, Straus 
sflj enaelsohrua, Walewskiego, Gairbusiuskiego 

li ianych, oraz pieśń burłaków z repertuaru ,.xfe- 
j biesikiego P taka11. W razie niepogody fes-Uvai od­
będzie się w niedziele, 25 bm.

Z f e r a f u
REORGANIZACJA CENTRALI MIN. SPRAW 

WEWNĘTRZNYCH jest w toku. Zniesiono wszy­
stkie kamcedairje wydziałów w liozbie około 20, 
wprowadzając na  ich miejsce 5 kaucełairyj depar­
tamentalnych. Umożliwi to sprawniejsze funkcjo­
nowanie aparatu i pozwoli na przeprowadzenie 
oszczędności pecsorwl-noj i budżetowej. W związ* 
ku z toin w najbliższych dniach rozstrzygnie, się 
sprawa redmkeyj personalnych w centrali.'

GENERAŁ SOSNKOWSKI opuścił wczoraj 
klinikę dra Jurasa i udał się na dłuższą rekonwa­
lescencję do swojego majątku ua  wsi.

ULGI WOJSKOWE DLA STUDENTÓW7 PALE­
STYŃSKICH Z POLSKI. Z Jerozolimy donoszą: 
Egzekutywa sjonistyczna w Jerozolimie otrzynyda

, , Od polskiego generalnego kon.sula.ta zawiadomią-, ki im e ą.to w:« ó tiaw *
W SPRAWIE ROM^nłAłNkA 00tO 3Z E l^. Mn- Ule, Z6 [̂ ZKTsITjW'ŻlfCe Z-Ô Tdiy OtipOWl&dllle ŁrOlkl  4

gis trat krakowski rozplakatował obwie.sizcze.tio, (pa uwolnienia, żydowskich studentów Itebraj- 
dotyc-zące nalepiania plakatów, afiszów, ogłoszeń sklej politechniki w Chajfie, pochodzących z PoJ- 
i t. p. na ealyra obszarze gminy miasta Krakowa, ski, od służby wojskowej do chwili ukończenia 
Rozlepianie wywieszek tych dozwolone jest na przez nich studjów na poliitodiiiiiice. 
obszarze miasta Krakowa' jedynie tylko ua koturn. SPRAWA KPT. PAWLIKOWSKIEGO. W war 
nudi reM-uanowyclr, w tym celu na ulicach wybu' j asawisikint procesie o zabicie szofera przez lotnika 
dowanycli. Lepienie plakatów, afiszów7 i t. p. na j kpt. Pawlikowskiego, jego przełożeni pułk. Ray- 
ianych miejscach je: 
no Wielkość afiszów
niemoże przekraczać 
cm. (tak zwany afisz jednoimper,ju to w y ). Magi­
stra t ir.cże w w y ją tk o w y c h  przypadka>o4l zezwolić 
na rozlepienie afiszów o większych  ̂ wymiarach 
Nad przestrzeganiem tych postanowień czuwać 
będą organa miejskie i policyjne. Bliższe szcze­
góły na rozlepionych obwieszczeniach.

ZNIŻKA CEN CHLEBA I MĄKI. Magistrat kra­
kowski, po wysłuchaniu opinji komisji do bada­
ni'! cen, która obradowała wczoraj przed połud­
niem, ustanowił obow iązujące od 23 bm. ceny ma­
ksymalne na chleb i mięso wołowe, a m.aoowieie: 
za 1 kilogram chleba żytniego jaisnego 45 gir., 1 kg 
ohłoba żytniego ciemnego 30 g7r., 1 kg mięsa wo­
łowego z dokładką I. klasy 2 złoto 10 groszy, II. 
klasy 1 zloty 90 groszy, 111- klasy 1 złoty tO gro- 
szy. .

Ceny pieczywa białego, nnę?a cielęcego, wie­
przowego, oraiz wyrobów masarsk.ch pozostają 
bez zmiany.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK- Jozefa. Flasch- 
ke, urzednierżka kołejoiwa, przechodząc wczoraj 
po południu przez tory na dworcu towarowym w 
Krakowie, dostała się ntłędizy przesuwano wago 
ny. Bufory zgniotły jej lewą stronir klatki piersio­
wej. Pogotowie rałiiinkoayc przew1 ozło nieszczęśli­
wą w stanie ciężkim na klinikę chirurgiczną.

WYRATOWANIE TONĄCEGO. Oddział ra ­
tow niczy S traży  pożarnej na W iśle w yratow ał 
tonącego w  czasie kąpieli w  okolicy fabryki 
Zieleniewskiego, W ładysław a Ślusarczyka, la t  
24-ry.

KARAMBOL. W ulicy Grodzkiej zderzył się 
wóz tramwajowy z z a p rz ę g ie m  konnym nic,
Sokola. Wabu-tek zderzenia _ zostały uszkodzono 
schodki przy wozie tramwajowym. Wypadków 
z ludźmi nie było.

WŁAMANIE DO SKLEPU Z ROWERAMI. Nie­
znani sprawcy włamali się ubiegłej nocy do skle­
pu z rowerami przy ulicy Dłetlowakiej 109 (wła­
sność Majona Silbera) i skradli 4 rowery, łącznej 
wartości 1.200 złotycii.

KRADZIEŻ BLANKIETÓW WEKSLOWYCH. 
Sara ltottenibeirg7, iwlaścicłeBm sklepu przy ul. Die- 
tłowislkł-oj 46, doniosła, że duła 22 bm. w godzinach 
przedpoiudniowycłi w czasie największego ruchu 
w sklgitie, skradziono jej z lady teczkę z blankiei- 
taini w«kslow:emi, wartości około 1.000 złotych.

POŻAR PARKANU. Przy ulicy Smolki w Pod­
górzu zapalał eię pairkao. Straż ogniowa rychło 
ogień ugasiła. Przyczyna niewiadoma.

OMYŁKA DRUKU zaszła we wozorajszem wy 
dauiu naszego dziennika, w kronice literackiej. 
Mianowicie tytuł pierwszej notatki w tym dziale 
powinien opiewać: Polonica w publicystyce ame­
rykańskiej.

WYCIECZKĘ DO PRZEPIĘKNIE POŁOŻONE­
GO WĄWOZU KARNIOWICKIEGO przez dolinę 
Bętkowska, urządza w niedzielę, 25 bm., Koło

wojskowych. General Ludendorff przybędzie w to 
waav.yst.wie inny oh generałów, oraz przywódców 
związków wojskowych, wobec czego oczekują 
ani poważnych man.ifesta.cyj.

MAJĄTEK PRYWATNY MIKOŁAJA II. NIE 
BĘDZE WYDANY SOWIETOM. Rząd sowiecki 
zwrócił sic w swoim czasie do Londynu i Wa­
szyngtonu z żądaniem wydania mu prywatnych 
wkładów bankowych Mikołaja II. i całej rodziny 
carskiej. Po wielomiesięcznych pertraktacjach za­
równo Stany Zjednoczone, jak i Angija, dały bol­
szewikom odmowną odpowiedź.

UCHWAŁY BISKUPÓW ROSYJSKICH W KAR­
ŁOWICACH. Z Belgradu donoszą: Obecaio ogło­
szona oficjalnie uchwały soboru biskupów rosyj­
skiej prawosławnej cerkwi za granicą, którego po 
siedzenia zakończyły się przed dwoma tygodnia­
mi w Karłowicach. Uchwały te między innemi 
opiewają: Sobór nie uznał autokcfalji' kościoła
prawosławnego w Polsce, jako, jego zdaniem, oglo 
szonej aiekamonicznie. Sobór odmówił uznania sa­
modzielności cerkwi prawosławnej w Finlandji 
i tytułu arcybiskupa Hermana, głowy tej cerkwi 
Paraf jo prawosławne w Czechosłowacji uznano za 
podlegając© władzy metropolity Eulogjusza, a za­
rządzenia an:\ biskupa Sabbatiusza, mianowanego 
przez patrjarchę konstantynopolitańskiego, uzna­
no za nieważne. Organizację Y. M. C. A. uznano 
za nyison.-ką i nie zasługującą na poparcie.

NIEWCZESNA ZABAWA TURYSTÓW AN­
GIELSKICH. Czterech Anglików w pociągu ku- 
rjeirsfcim Paryż-Cherbourg zabawiało się tapeto­
waniem praodzialu wagonowego tysiącfraukowe- 
mi banknotami. Pragnęli oni w ten sposób zado-

omlr dla

B. oświadczył, że jest to -ofi.c ĵ lotnik o niezwykłej 
odwadze i brawurze, wzbudzającej podziw na,wet 
wśród pilotów franc. Po-dsądny był zawsze zdener­
wowany, czemu nic można &ię dziwić, gdy się 
zważy, że kpt. Pawlilcowski ma za sobą 10 lat słu­
żby lotniczej Pod,sądny miał wszystkie wady 

zalety oficeTa-pilota. Nałoży cło najlepszych pi­
lotów polskich.

Obrońca, kpt. Pawlikowskiego, adwokat Pas- 
chalski, motywował konieczność otkoozenia roz- 
pra-wy, coicm oddania, podsądmego pod obserwa­
cję sajittalną i wzupehiiemia śledztwa. Rzec-zoz-naw 
cg, dr Nolken, stwierdiził, że materjał, dostarczo­
ny biegłym av tołcu rozprawy, jest cenniejszy od 
tego ina.terjału, jakiego może dostarczyć obserwa­
cja, szpitalna. Już na zasadzie dotychczasowych 
danych można stwierdzić, że podsądny jest psy- 
cliopatą.

Sąd ogiosit decyzję, na zasadzie której akta 
■sprawy zostaną skierowanie do śledztwa dla zba­
dania przeszłości poiłsąduego, kpt. Pawlikowski 
zaś zostanie poddany obserwacji lekarskiej w szpi 
t al u U ja®lowsik i m.

PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO. W Warszawie 
odebrał sobie życie w swój cm mieszkania urzęd­
nik Towarzystwa ubezpieczeń, Tadeusz Rotwand, 
syn znanego adiwokata. Samobójstwa dokonał 
strzałem rewolwerowym, odkręciwszy poprzednio 
kurki g7azowe.

BOHATERSTWO MŁODEJ HARCERKI. Jak 
uonoszą z Piotrkowa, w rzece Luciąży zaczęła to­
nąć w czasie kąpieli letniiozka Fronklówain. P rzo  
cliodząca tam przepadlko-wo Wanda °~" 
uozcinica czwartej klasy gimnazjum, aie  namy 
óla.jąe się ani chwili, wskoczyła do -rzeki. 1 o krot 
kiom zmaganiu się z żywiołem, ujrzano, jaw boha 
tcrka jzrzypjljw-a do brzegu wraz z n-eprzytoiBną 
panna, która, lutbawccn offeys-kala przytomność.

TAJEMNICZA O K R U T N A ZBRODNIA. We wsi 
Batdior.Jniie, pow. rad o m sk ieg o , spaliła się stodo­
ła. Ponieważ zaczęła się palić odraz u ze wszyst­
kich stron, było jasnern, że została podpaloną. — 
Przy usuwaciiii zgiDzce, ku przerażeniu o^O0'iiyc>li,,E 
znaleziono zwęglone zwłoki wlaściciekt Kowalskie 
go. Trup był skrępowany łańcuchami. Według 
wszelkich danych, zostało popełnione okrutno 
mordefctwo. Poszlaki w-ik.azują na ro-dzi-uę Ko- 
wahkicgo. k tó ra  d/zi.wnic saę podczas pożaru z .u 
ch o wy wala.

ZMARLI:
— We Lwowie zmarł w 48 roku życia Izydor 

Ryszard K o p c i ń s k i ,  podprokurator sądu okr. 
we Lwowie.

itisikloj w',atuty frantiukiej. Energiczna iutm—  
cja żandainiierji kolejowej uchmoai}a oks^-^otrycz- 
nyc-li uuworLszów przed „dobitueun" argumenta­
mi oburzonej publiczności, usiłującej namacalnie 
przekonać ich o niewłaściwości tak niesmacznego 
postępowania.

s t r a j k  PRACOWNIKÓW WATYKANU. Do­
noszą z Rzymu, żc zasłrajkow7tl; ogrodnicy Watyj 
kam u dla popaircia żądania podwyżki swoich płac, 
które wynoszą dotąd dziaiinie 14 lirów. Ogrodni­
ków zamierzają poprzeć strajkiem inni pracowni­
cy Watykanu.

PLAGA MUCH W NIEMCZECH. Dzienniki ber 
lińskie podnoszą, że skutkiem opadów deszczo­
wych i wylewów w wielu miejscowościach Nie­
miec wystąpiły takie masy much, że stały się one 
wprost plagą nietyłko po wsc-a-ch, ale . i w mia­
stach. Tak na przykład w samym Beniinie muchy 
stały się prawdziwą udręką dla mieszkańców, do­
kuczając im szczególnie w nocy. W lasach nad 
Sprdwą muchy wystąpiły w olbrzymich rozmiar 
raoh. Z różnych miejscowości północnych Niemiec 
nadchodzą doniesienia o wypadkach chorobo­
wych, wywołanych zatruciem krwi przez ukąsze­
nia much.

TRAGICZNY WYPADEK NA POGRZEBIE.
Z Pragi donoszą: Wczoraj po południu spłoszone 
komie wpadły z wą-kiej ulicy na kondukt pogrze­
bowy, przyozeni 7 osób zostało stratowanych, a jo 
dna, po przewiezieniu do szpitala zmarła. Jedna 
slarsza kobieta dostała obłędu.

PIEKARZ W KAFTANIE BEZPIECZEŃSTWA. 
Incydent, charakteryzujący żywiołowość graczy 
włoskich, zaszedł podczas rozegranego ostatnio 
w Sztokholmie meczu Szwecja—Włochy, zakoń­
czonego porażką gości 3:5. Bezpośrednio po koń­
cowym gwizdku prowadzącego zawody sędziego 
duńskiego Johanscna, znany napastnik włoski, 
Levra-tto, podbiegł do sędziego i czynnie go znie­
ważył. Wzburzony tłum omal że nie zlynczował 
sportowca, którego ochłodziła dopiero koszula fu­
riata. nałożona' mu przez policję.

C A PO BLA N CA  ZWYCLF,ZCA NA TURNIEJU 
Szala ńs U a ,! P A N A M E R Y K AN Slv IM. Z Londynu donoszą is­

kro w u: Na pitmamorykańskim turnieju szachowym 
Capoblanca zdobył pierwszą nagrodę.

£ e  ś w i a t a
GENERAL LUDENDORFF W KRÓLEWCU.

W sierpniu przybywa do Królewca generał Lu- 
desrdorff colem dokonania inspekcji org-ami-zaoyj

Z a p i s k i  l i t e r a c k i e
— EUGENJUSZ KUCHARSKI: „Aleksander

Fredro11 (Życiorys literacki). Wydawnictwo Za-> 
kładu Narodowego im. Cb-mlubkieh, 1926.

W związku z nroczystościanti ku czci autora 
„Parna Jowialskiego11 w pięćdziesiątą roca.iicę 
śmieirci najayiększego komediopisarza narodowego 
Aloksaudru Fredry, wydawnictwo Zakładu Na.ro- 
doweiro im. Ossolińskich ogłosiło drukiem życio' 
rys nieśmiertelnego pisarza, którego opracowa­
niem zajął s-ię prof. tir Eugeujusz Kiieha.r=ki, zna­
ny u nas b.tda-ez twórczości Aleksandra Fredry. — 
Gzlenooirkuszowa broszura staiaowi wstęp do dru­
kującego s-io obecnie poprawnego wydania wszyst­
kich komedyj fredrowskich w opracowaniu dra 
Kucharskiego, ujmuje w sposób krytyczny życio­
rys Fredry i komitetem obchodowym może oddań 
wielkie usługi, gdyż nie tylko omawia całą dzia* 
łaln-ość literacką autora niestarze-jących się kome­
dyj u-a szewkiem tle wydarzeń współczesnych, al0 
takżo podaje źródła i opracowania, odnoszące sić 
do życia i twórczości Fredry aż po ostatnią c-hwi' 
lę.
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Dziewczęta, których 
insiiia: nie należy
W sp an ia ły  d ra m a t e ro iy czn o -sen saey jn y  
w  10 a k ia c h . P o n ad to  n a jw e se lsza  fa rs a  
św ia ta  z M A K S E M  L 1 S D E K E M  p. ty l.
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C O L iB R )
W  Ij-irwnyeli, a rey w eso  v<fi p izygód .
I r a  H P r i ' t ? j ; 'U ? SS1 W S W A L D A . W ro li

r ł g i n a l d a  b r o  o  k a s t n e r .

R FPER TU A R Y :
TE A T R  IM. SŁOWACKIEGO

Piątek, 23 b. m.: Teatr zamknięty. 
Sobota, 24 b. m.: „Nasza żonusia11. 
Niedziela,, 25 b. m.: „Nasza żonusia11. 
Poniedziałek, 26 b. ni.: „Nasza żonusia".

K i f S s O  R E D U T A  ul-Lu;ii« L .  5
~  o Owor.kni

C M B 85CS 508j ^ I łe n a r a *. 18 a  kłów . W  roi a ■ 
s e n s a c j  fc L M G  l '? NŁ“ 'C(JLN. - was

TfATn Swictln.
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Oemady 5
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w niedz- od 10 

i o 3-ej.

-Strrfiom 15
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W  Y  RA Fi MU WAfó k  
KUSIC5ELKA

7 ak tó w  o kobiecie , k tó ra  m a i o ko- 
I re c is , k tó ra  p rag n ie  m ieć. W głów ­
ne; roli Adolf Mcnlou, Marja Prev_st, 
Wonie Bliie i inn i. N ad p rogram  w e­
soła kom ód a  w (5 uk tac li z Coolleen 
M oore i  S idney  C h a p l i n e m  p . t.

DZIEWCZĘTA W DOBIE SHIMMY

s e n s a c y j n y  p o d w ó j . . y  p r o g r a m

Ś M I E R T E L N Y

W Y Ś C IG
Sztuka k in e m ato g ra ficz n a  7. p ię k n ą  M A R Y  
A S T O R , sobow tórem  LV i Dci R Ł  I T ł .  W  ob ra ­
zie w idz m y  o s l a i r e  zdjęcia r. w yście  ów  au to ­
m obilow ych n a  w sp a n ia ły m  lo rze  o m istrzo stw o  
A m eryk i. T a jem n ice  za jść  k inem ato g ra ficzn y ch . 
J a k  sza le ją  podlo tk i v/ L os A nge os zn b oha­
te rem  film ow ym  i t. d . P im atllo  areyw eso łn  ko­
ni ed  ja  z Z IU  O T T O  II w g łów nej ro li pod  ty ł.

S W Ę D Z I

Jakie je s t znaczenie te a tru  
■m. Bogusławskiego
Poważny gfos opinj; pfotecznsj

Przeciw ko postanow ieniu zam knięcia te a tru  
im. Bogusław skiego podnoszą się coraz lic zn e j 
ze w szystkich  ognisk ku ltu ralnych  gorąco 
sprzeciw y, stw ierdzające, że nic je s t to  spraw a 
czysto lokalna, że do tyka  ona interesów  sztuki.

POMNIK PRZED MIEDZYNAUOW YM BFJREM PR \C Y  W GENEWIE.
Przed ' gm achem  m iędzynarodow ego biura  p racy  w  Genewie odsłonięto pomnik, przed­

staw iający  im ponująco w ysiłek ludzki. ________

"  N .
P og ląd y  p. S teeda

W  .Messager Polonais11 ukazał się n y r u a i  
z p. Śteedem , udzielone przez niego bezposie

• '* i i * TsT.-j n\Y 7ldnio przed opuszczeniem  ro lsk i. r.a  y r  
że porbyt p. Steedka w Polsce wywoła 
przychylne kom entarze Niemiec, rcc aktor „ 
meshi odparł, że Niem cy grzeszą zav izr uu- 
kiom zrozumienia *w spraw ach politycznych. 
He razy  chodziło o spraw y międzynaro owe, 
k tóre  ich do tyczy ły , układali oni sobie zawsze 
zgóry pew ną tezę 'i poczytywali za wiCfga k a ­
żdego, k to  ośm ielał się im oponować. W  chwili 
dzisiejszej przed narodem  niemieckim sta 
wielki problem at, cliodzi o to, czy pragnie on 
żyć, jak  równy w śród równych, czy tez bodzie 
chciiał realizować hegem onję niemiecką w e u ­
ropie. W  pierwszym w ypadku nieina racji, aby 
inne narody  nie współpracow ały \  Nieincaim 
d la podniesienia ulepszenia Europy 1C'

Mmtft w mnî yjuśnionn
(Telegram własny „Nowej Reformy").

polskiej wogóle. Do głosów dołączyła się także ^  ^ ' ^ ‘"11” ' ^  W ^ iL ^ U  W dru-
opkija^ ja k  wiadom o,  ̂ p o ^ y c h ^ o l  ^  łmem&y sobie zdać spra­

wę, że 'wszelka próba w yw rotu obecnego sta  
nu rzeczy w  E uropie pociągnęłaby < za s )bą

kich K rakow a. P rzy  tej okazji w arto po W t o 
rzyć jeden z charak terystycznych  w te j spra­
wie głosów stolicy (na lalnadh „Głos i I straszliw a w alkę Co” ( lo T o b k f  V  Steed jest
d y 11), k tó ry  w ten  sposób fonm tluie znaczenie że ^  kon5olid; cjft i współpraca

nad  odrodzeniem  E uropy są konieczne^ Je s t

Paryż, 23 lipca. Poincare konferował wczoraj 
do godziwi 11 w nocy z  BrUmdent, Barthou 
i Sarrautem, przyczem rozwijał zasady swego 
przyszłego gabinetu. K onferencja nie doprowa­
dziła jednak do ostatecznego rozw.nzania. —  
Rozmowy m iały być kontynuow ane dziś przed 
południem.

Przystąpieniu Briancla i Barthcu do gabinetu 
zdają sie nic stać  żaane trudności na przeszko­
dzie. Briand miałby objąć tekę spraw zagra­
nicznych, Barthou wiceprciesurę gabinlu j te 
k r  sprawiedliwości Poincare zaproponow ał 
partji radykałów socjalnych i republikanów 
socjalnych 5 fortfeii, w tein portfel spraw we­
wnętrznych, który  pro jek tu je  dla Sarrauta.

Teka wojny ma przypaść Painlcvem u.
R ady kaili socjalni uzależniają przyjęcia za- 

pi oponow anych sobie tek  od uchw ały swej 
fi akcji parlam entarnej, k tóra zbierze się dziś 
przed południom.

W  kolach politycznych sądzą, że wskutek 
wypadków  ostatn ich  dni, a zwłaszcza Wiskitek 
zaiamania się kartelu lewicy, przez upadek 
Herriota i wybór Pereta na przewodniczącego 
bd>y, p a rtja  radykałów  socjalnych zezwoli 
swym członkom  na w stąpienie do gabinetu 
Zjednoczenia Narodowego.

Nie jest jednak  wykluczonem , że wh-lka

część członków frakcji te j p a r tj: zażąda powici 
rżenia prezesury  m inistrów Sarrautowi, penie-, 
waż radykali socjalni, aczkolw iek nie są prze­
ciwnikami współpracy z Poincerem, lo jednak’ 
cłietnieby widzieli, gdyby politycznie silnie od j. 
c ii żony Poincare złożył prezesurę m inistrów  
i gu ,bv  prezydent republiki' powierzył ją  Sar- 
rant<J’.v: Poincare pozostałby w ów czas ty lko
m im sltem  finansów w  gabinecie S arrau ta .
W każdym  razie rozstrzygnięcie w tym  ałoo 
innym  sensit zapadnie jeszcze w ciągu data 
dzisiejszego.

Poincare projektuje przyjęcie jatte swego 
w spółpracow nika finansowego przewodniczą 
kom itetu  r z e c z o z n a w c o Sergcm a.

rD cśC  p o l it y k i!“
Pi ryz, 23 lipca. (PAT). „Le Miitin11 ogłasza 

dziś na naczelnem  miejscu odezwę, wzywającą 
w.vysTdch Francuzów , zwolenników’ ładu, aby 
w }.a_dej prowincji i w każdem mieście two­
rzy)’ ligi, których zadaniem  byłoby przypom­
nieć parlam entow i jego obowiązki, a  w razie 
p o tiz tb y  narzucić mu je. Odezwa kończy się 
sdowaipk .Dość polityki! Francuzi jednoczcie 
się, wyyró-jajcie swoicłi wodzów i domagajcie 
się ic y  działali!1* *

hoEsrasd PDisry s?iM  Krćia © Hiszpanii
(Telegram wła.s y „Nowej Reformy").

Madryt, 23 lipca. Prasa hiszpańska zamie- j Hranina Broel-Plater, baw iąca od pewnego 
szcza wiadomość, że delegacja poMuch kół czasuw Madrycie, pośreaniczy w rokowaniach 
monarchistycznych zgłosiła się w tych dniach . m ędzy delegacją  monarachistów’ polskich a ks. 
do księcia Alfons? Boitrbona, żonatego z hr. Alions m. J a k  słychać, król hiszpański ma się
Zamoyską w Sewilli, z zapytaniem , 
chciałby przyjąć tronu poiskiego.

czy nie p i/ych y ln it odnosić do tych planów’.

tea tru  im. BoguskAWbkiego dla rozwoju kultu  
ry polskiej:

„Na. czenr jednak  polega wlaścwrie znaczę
on przekonany, że z czasem  Niemcy sann uzna 
ją, że istnienie Poluki wmlnej i silnej leży b a r ­

nie tea tru  im. Bogusławskiego dla ku ltury  p 1 -1 ^ j  ~  in teresie niemieckim, niż dawny stan 
skiej? W brew  powszechnem u mniemaniu, k to- rzeozy ##.
re znaczenih tej sceny wiuzi główmo w* spoKcz- : i-orulsz-ająe kw estie  Matei Ententy , p. Steed
n<jj dziaialnoscj leairu  im, Bu^uDawskiego, zazna^Zył, że bim ajm nei nie jest konieczne, 
stw ierdzić m m im y, że głównym , lesk me jedy- &J} ? 0 jska do *. . v̂ stJ ,10Wllla. Rola jej jest 
nr m argum oruem . :a isunem cui togo te a tiu  ;an^ i gam a ona może sti, siać ośrodkiem przy- 
je s t jc,g-o działalność artystyczna. N ależy to juz, d ja ilun , ^  uarodów. Oczywiście

dn ltv ' V! (rw/'" ,0 'v> Z? r ,P°n  t u !ej jest nader pożądane ścisłe porozumienie mię- 
" JlbŁ w  0 z 'P itnego  upad.,.u. Ja ss ra -  dzy  i m ałą  en ten ią , jak  zresztą dobre

N sr i "r°  P17‘: K ''ien.1 łCrs dw aialnosc tl^ t i u ,.s ta s# ik i sąsiedzkie z Niemcami. Z w izyty swe 
-■arodcr.ego w ostatnim  sezomo. U - PolsCe p. Steed osiągnął w rażenie, że Boiska

ię^szose scen polskich ogarnął bezw ład pragnie iść w tym  kierunku.
| Z apyl,any;o pogbaski, żu  jakoby  W ielka Bry 
1 Ali j a  chęfnBin okiem iiapręienio
■vv' stosim kacli pulsko-sow ieckifii, p. S teed zbł- 
przeezyl im en erg1 U* z  nie. Aii&*Ija sttii tu liietyl- 
ko n,t stanowis-ku itleowe<m, lecz stanow isko 
to w ypływ a równie z dobrze zrozumiałego 
egoizmu. Pokój i rozwój E uropy m ają dla An- 
glji pierwszorzędne znaczenie.

Ozieriyfiski imotruty?
Przed rozłamem parłji komuaistytznei — Aresztowania dygnitarzy sowiecHieh

w  M o s k w ie
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wilno, 23 lipca. W edług wiadom ości z Miń­
ska w związku z przewidywanym i zapowiada­
nym rozłamem partji komunisiycznej, dokona­
no w Moskwie licznych aresztowań.

W śród aresztow anych znajdują się wybitm  
dygnitarze sowieccy, jak  n. p. b. komisarz fi­
nansów  Sokolnika w, członek centralnego kom i­

te tu  w ykonaw czego partji kom unistycznej 
Baszkiewicz i wiciu wyższych oficerów czerwo­
nej annji. N iek tórzy  zestawiają te aresztowa­
nia z naglą śmiercią Dzierżyńskiego, któ ry , 
u e d lu g  uporczywie krążących pogłosek nie 
umarł naturalną śmiercią, lecz został otruty.

i mayazjjn a, oiliII naczai mówić o przeżyciu się 
l o a t i u  w  ag-ól e . A a  tTl ■ i z a s  t o j  11 u1 ( . w ó r c z o -  
sc.i t e a t i  |lnej d z i a ł a l n o ś ć  t e a l r u  im .  W ;  
gUstaM^skit.go n a b i e r a  d o p i e r o  ^ l a ś e i u e g - o  tyaa.- 
czcnin. Byia io pierwsza scena, k tó ra  zerw ała 
ze starym , zmurszałym  już szablonem, wypę­
dzającym  w i'iza z tea tru , T \ lko twórczością 
można przemówić do mas i widzów, tylko twór- 

| czością ocalić można tea tr  polgłri od uw iądu 
starczego, jak i mu groził i grozi nadal. Kiero­
w nicy tea tru  im. Bogusławskiego rozumieli, że 
tam, gdzie przem awiać ma sz tuka, pierwszą 
rzecz;; jestt-sztuka, nic innego. I na tern w ła­
śnie polega ideowość i idealizm teatru  im. Bo­
gusław skiego, że w okresie, gdy  te a tr  zdaw ał

Wielkipouwójny program dwa naj­
nowsze obrazy wyt. „Pammonutsó1 
Szczyt techniki! KonceAreżyssrji.

POCAŁUNEK W CIEMNOŚCI
PeTen nap ięc ia  d ram a t e ro ty czn y  w 7 ak tach , p rzed  
M aw iający z iin e r ją  dz ie je  Don J u a n a  i plocliej ko- 

Ł>nncin"i. F lirt. S a lo n y  N ow ego Jo rk u . P ona- 
“ ak tów  n iep raw d o p o d o b n y ch  p rzygód  i n iep raw - 

Oj>odbnej^m iłości z B e t t y  C o u ip a o n , A d o lf e m  
o n jo n ,  N o a h  l l e r r y  i in n i w  o b razie  pod  iy tu ł.

PODSTĘPNY STRZAŁ

K A B A R E T  „ C I T Y “
przy Ulicy śrw Gertrudy 28 (wejście od plant)

Telefon 3 2 3 .

K  owy program. Codziennie przedstawienie od U wieczór 
Wstęp wolny. B02fJ

d Ł J P / TRU lMlEN1A J ljl- SŁOWACKIEGO.
ry. Jutro wclmcbi1,r6byfg'£m̂ Juej te!ltr-i >clai na a f1&z a nr, ■ i u .
y f W u t r o ^ Z i ;  t«>tr zr.nmni^.

wood-a: A vpry  Hop-
anarwnych 6ytWl.Cv ; ' j pêzanawiiycli ey tUi-ecy i '"i ł,lŁ̂ ® 'Vlfe“)’ Peiiu

Rolę tybufową gra I .  S ° lll' v'.-S,° liuin-oru
figury odtworzą pp .; G ranow i ’ni^ Jocil‘ ^ . 11.1'10 
Chód Miki, Niewiair-jwicz, R o z n ^ - y k o ^ i  S ? ’' 
fw.ec,z rozgrywa, się w towarzyskim, , 
lykańskidi, jKKlohnie, jak krotootrmla t e ^ ó / a T  
loi. „ou-tro jfogoda , która, widok ,.aie nowta' 
j a u a  na. serwach poEkid-, wszędzie odmosp, wy_ 

suikices śaniediu. Reżyseruje p. TursKi Na 
cza. żonusi^-* powtórzoną będzie w inedzielę T i o  

działek bieżącego miesiąca. ^

Z apytany, czy praw dą jest, jakoby rząd an­
gielski żyw ił uczucia 'utecłiętne dla Polski, p 
Steed Kipcwnił, iż jest- to zupełnie nieściste 
R ząd angielski odnosi się d o Polski jedynie 
z uczuciem niepokoją. ) .  Londynie obaw iają 
się, czy Rolska zdoła skonsolidow ać się tak , 
aby  stać się czj unikiem^ a k tj’wnym w bilansie

się być skazanym  na zagładę, w okresie, gdj/ , ^  ^  I>oj, k'a d ó m e ^ ip  swej
do tea tru  podchodzono co najw yżej jak J a  ^  1 • ■ '  »  .
w ątpiiw e^o businessu, te a tr  im. Bogusław skie­
go miał odw agę wy ciosie sz tandar bezkom ­
promisowej sztuki, walczyć o ten  sztandar 
i zwyciężać pod nim.

Nie ulega wątjiliwości, że jeśli w dzisiojszem 
połskiem  zvciu teatraiaem  jes t nieco świeżego 
pow ietrza, to je s t to. w znacznej mierze zasłu­
gą tea tru  im. W . Bogusławskiego. .W ytężona 
praca tej sceny pozwala teatrow i polskiem u 
mierzyć się z w ysiłkam i teatraliiem i innyen 
narodów , nie ten fa k t jednak stanowa o zna­
czeniu i w artości tea tru  im. W. Bogusław skie­
go. N ajw ażniejsze jest to, że te a tr  im. Bogu­
sławskiego, pracując na po/iomie współczesnej 
sztuki europejskiej, usiłował stworzyć scenicz­
ny odpowiedni!; wielkiego dramatu po skiego 
i w ten sposób stworzyć podstawy pod przy­
szły polski narodowy teatr. Przedstaw ienia 
dzieł W yspiańskiego, Krasińskiego, Żeromsk e- 
go, Micińskiegn nie były tworem  przypadku, 
alo ivynikaiy z świadomego dąż.Wifl i pracy, 
który  cii rezultatem  m ógłby być oryginalny 
te a tr  polski, oparty  na  oryginalnym  polskim 
repertuarze dram atycznym .

Tej, w’ najwyższem  tego sluwa znaczeniu, 
narodow ej pracy, pracy, dążącej do stwmmmia 
sw oistej fizjogncm ji tea tru  polskiego, położyła 
kros decyzja władz miejskich. M e zwracano 
uw agi ani n a  glosy pisarzy polskich, ani na |oę 
że wpływ’ tw órczej p racy  tego tea tru  docierać 
zaczynu cio scen niestołecznycli, w skutek  c /e ­
go zaczyna się powoli tworzy ć odrębne oblicze 
te a tm  p o lsk ieg .. Nie zrozumianu, ja k  nyielkio 
znaczenie w-ychowawcze m ają dla całego tea tru  
w Polsce artystyczno  poczynania tea iru  im, 
Bogimlawsliiugo. 3'ępom uderzeniem  zmiażdżo­
no tę placów kę ideowej pracy, wielkich zanrie- 
rzeii i rzetelnej twórczości. D latego konieczną 
w j daje się w tej sprawne interw encja rządu, 
pTzedewsZYatkiem m inistia  oświecenia, k tóry  
nie może dopuścićy by w  la k  brutalny sposób 
niszczono prawdziwy w arsztat tw órczej p racy14,

Do powyżej w yrażonego stanow iska jak 
najgoręcej p rzy łącza się opm ja -wszystkich s te r 
ku lturalnych  '1 ’olsLi, dom agając się od sTer 
m iarodajnych skutecznego zaopiekow ania się 
losem  tego tak  twórczego ogniska, sztuk; pol­
skiej.

konsolidacji wewnęa-znep oraz objęcia wielkich 
problem atów z  punktu w idzenia europejskiego, 
opinj a angielska podtrzym a ją  zawsze usil 
nie.

Na zakończenie twywiactu p. Steed zapewnił, 
iż wynosi doskonale w-spomnienic z Polski. 
„W yjeżdżam  — zaznaczył on —  znacznie w ięk­
szym  optym istą, i *  przyjechałem . Nie mogę 
przytem  oprzeć się uczuciu podziwu nietylko 
dla. m arszałka Piłsudskiego, lecz także dla tych 
którzy dzięki głębokiemu patrjotyzm ów i, uznali 
nietylko dobre chęci m am zalka, lecz również 
poży tecznotć jego w ystąpienia44.

I
l  io  Kulis P D t e n e j  afery 

szpicfsssłilej fHSStG-niemiecMei
Bez szk idy dla biegu śledztw a możemy po­

dać dzisiaj now ą  garść szczegółów w przed­
miocie potw ornej rusko niem ieckiej afery szpic 
gowskiej w Polsce.

Już  dzisiaj powiedzieć m ożna, że afera ta  
jest największą, jaką znają dzieje powojennej 
Europy, a  m ackami swojemi oganęla  ona całą 
niemal Polskę. Doty chczasowc śledztwo ujaw ­
niło już — jak  wdadonm —  niezw ykle bogaty 
m aterjał. Wszystkie jednak  bliższo szczegóły, 
w szczególności nazw isna aresztowłuiy ch, trzy  
niane są  ze zrozumiały cu powrodów, w ścisłej 
tajemnicy.

)Vydaje się by<Hmwmc, że główną siedzibą 
akcji szpiegowskiej by Kraków, na drugim  
planie znajdow ał się Przem yśl, a  dopiero na 
trzeeiem  Lwóay i hme m ’astn  w’scliodmej Ma- 
lopolsU.

AY zw iązku z rewizjami aresztowano wczoraj 
we Lwowie 8 ludzi, któ rzy  będą odstaw ieni do 
uyspozycji organów śledczych w K rakow ie.
0  licznych rewizjach, przeprow adzonych u w y­
bitnych osobistości ruskich  w e Lwowie, pisa­
liśmy już wczoraj.

Śledztwo w ykryło na  całym  terenie od K ra ­
kow a przez Trzemyśl do Lw ow a ogromną ilość 
dowodów w postace w ykradzionych przez R u­
sinów wojskowych planów mobilizacyjnych
1 organizacyjnycU, tajnych rozkazów i  rysun­

ków konstrukcyjnych. Ponadto zakwestjono­

wano liczne ap a ra ty  fotograficzne, dotychczas 
w robocie szpiegowskiej nie spotykane, a  po- 
cliudząee z Niemiec. ) \  ladze posiadają dale j w 
rękach olbrzym ią m asę filmów i klisz, atramen­
tów sy m p a ty czn y ch , ra d joa p a ra tów  n adaw ­
cz y c h  i od b io rczych ,  m aterjaJów  w ybuchu 
v c a ły  Ł rseu a ł bron i  p a ln e j ,  og-roim n/ i lo ś ć
p ro b ó w e k  z bakteriam i zakaźnem i, u re s z c io  
ziu iczno ilości w alu ty  zajrraiiiczurj..

Z p o irM  znalezionych zapisków i t.ymezaso- 
wych zeznań osób przy trzym anych  okazuje się, 
że kierow nicy organizacji szpiegow skiej po 
tronie ruskiej oszukiwali centralę niemiecką 

w Berlinie w ten  sposób, że liczyli za w yko­
nane roboty szpiegowskie sum y fikcyjnej jpla- 
cąc swoim agentom  mniej, niż dla nich otrzy 
mali. Szczegół ten św iadczy niezbyt pochleb­
nie o „w yrobieniu ideow em 1' szpiegów ruskich.

W  akcji brali udział zarówno cywilni, jak 
i wojskowi uarodowości ruskiej. Z pośród woj 
sitowych aresztowano dotychczas około dwa 
dzieścia osób.

W  związku z w ykryciem  organizacji, zapa­
now ała wSróa społeczeństwa ruskiego silna de­
presja i zaniepokojenie, co znalazło swój w y­
raz w inteiw encjach ruskich adw okatów naw et 
u wdatlz centralnych w W arszawie.

Ja k  się dow iadujem y, nici całego śledztwa 
znajdują się w tej chwili w sztabie generalnym  
w “W arszawie.

TELEGRAMY
Oiirady Sen a tu

^Telefonem od naszego kcreepomlenta,.

Warszawa, 23 lipca. Senat przystąpił dzisiaj 
przed południem  do załatw ienia szeregu proje­
któw ustaw, przekazanych mu przez sejm w 
ciągu ostatn ich  tygodni. Yv tej liczbie znacze­
nie ogólniejsze posiadają p io je lu y  ustaw  o no- 
datku od lokali, pro jek t ustawy karnej skar- 
bowej, o zaciągnięcia pożyczki państwowej w 
dolarach, o zw alczaniu nieuczciwej konkuren­
cji.

Dzisiaj m a być też w ybrana spec.alna Komi­
sja, które j zadaniem  będzie rozpatrtzeme pro­
jektów zmian konstytucji i pełnomocnictw. — 
K om isja ta  m a obradow ać w poniedziałek, wto­
rek i środę przyszłego tygodnia, jioczem oba 
nrojtkiy miałyby być załatwione na  plenum 
senatu  wo czw artek.

P iątkow e posiedzenie sejm u zwołane jest w 
tym  celu, aby załatw ić cw eiituabie poprawki 
senatu  do obu projektów .

P rzb ata ler.it w o js k o w i!  (0 C z r M  
pratao (oybortzesb

(Telegram własny „Nowej Reformy44)

Praga, 23 lipca. ,L ilo v e  Listy" donoszą, że 
rząd w vpracoviał już projekt zniesienia prawa 
wyborczego dla Wojskowych. W edług projektu 
wszyscy wojskowi w  czynnej służbie, tak ofi­
cerowie. jak i szeregowi, oraz reze*,vt iści w  cza­

sie ćwiczeń, tracą bierne i czynne prawo w y­
borcze.

P ro jek t m otyw uje to  zarządzenie oddziele­
niem wojska od udziału w polityce i zwraca 
uw agę n a  w ew nętrzno-polityczno m otywy, 
g d y ż -n . p. w .niektórych m iastach, f. z w cz t-  
i r o  n iem ieck ich  m niejszość narodow ościow a 

stanow ią ty  lk o  garn izon y .

D Z IA Ł  U IE Ł D O W r
Kraków, 23 lipca. 

K a początku  zebrania dla cfckiow  tendencje 
niepew na, do tąr bez transakcy j.

Na pogicldziu podobnie.
N a rynku w alut i dewiz tendencja  m ocniej­

sza. Ruch slaby, obroty  m alc, tow ar duży, za 
potrzebow anie m inim alne. W czoraj wieczorem 
kurs dolara ksz ta łtow ał się w  K rakow ie 8 do 
8.97 nieoficjalnie, w W arszaw ie 9.U2— 9.03. 
Dzisiaj przed południem  w K rakow ie nieoficjal 
nie kurs m ocniejszy, 9— 9.10. B ankow y 9.15.

W W arszaw ie nieoficjalnie 9.15, bankowy 
9.1U, *vv K atow icach 9.10 tow ar.

N a innych giełdach sy tu ac ja  podobna, jak 
u nas. Bank Polski płacił za gotów kę 9, za cze­
ki 9.05.

f t i e id a  z u ry c h s k b .
Zurych, 23 lipca. (PAT). Zam knięcie giełdy. 

Paryż 11.55, Londyn 25.122, Nowy Jo rk  5.160, 
Bclgja 12.00, W iochy 16 75, Hiszpan ja  81.00, 
Holaudja 207.70, Berlin 123.00, “W iedeń 73.00, 
Sztokholm  138.35, Oslo 113.30, K openhaga 
136. 90, Sofja 3.75, P rag a  15.30, W arszaw a 
57.50, Budap, szt 0.722, B ialogród 9.115, Ate-. 
ny 0.07, K onstantynopol 2.85, B ukareszt 2.35, 
llelsingfors 13.00, Buenos A ires 209 75, T en­
dencja niejednolita.

Po zamknięciu kroniki
POGRZEB ś. P. Z. KROPACZKA. Dziś na cme 

tćirzu rakowickim o godzinie 10 odbył się pc0 rzu 
ś. p. Zjgunmia K r o p a c z k a, kierow nika ot 
dizialu PAT w Krakowie. Zmarłego żegnała roda 
na, przedstawiciele dz.eimikarzy krakowskich I 
o k o  gro; o przyjaciół i znajomych. Przedstawień 
dyrekcji PA1 w Warszawie, dyr, Kotsooudzkj, po 
niósł w gorących słowach działalność i zaslut 
/.•m.arlogo r.a polu jego wytrwałej i pełnej bezii 
toresov nogo poświęcenia pracy, oraz zalety jeg 
ehąirakteru.

EPALY W AMERYCE. Linowo donoszą z No­
wego Jorku- W Stanach Zjednoczonych wystąpi­
ła nowa f,",la upałów. W Wa&zjmgtonie notowano 
40 stopni C. w cieniu. Skutkiem udaru słoneczne­
go byki przeszło 100 wypadków śmierci.

ŚMIERTELNE EPALY. W skutek fali gorąca 
ó.uuOiowai.TO 20 wypadków śinieici, w tera trzy w 
Nowym Jorku. Y icie osób z powodu gorąca tra­
ciło przytomność. Największe temperatury zano­
towano w o wschodnioh okolicach. W Nowym Jot- 

1’U zanotowano 96 stopni Fanrjnbeita.
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Z  naszych uzdrowisk
Żegiestów -Zdrój, 20 lipca.

W  uroczem  położeniu znajdu jący  się Z akład  
Zdrojow y w Żegiestow ie, w zdłuż tr a k ta tu  k o ­
lejow ego, łączącego  stolicę Polski z uzdrow i­
skam i krajow enti, w śród gęsto zalesionych sto ­
ków  górskich  z przecudnym  w idokiem  na snu­
jącą  się w kształc ie  łite ry  S, rzekę Poprad, 

k tó ra  stanow i n a tu ra ln ą  gran icę  polsko- cze­
chosłow acką — jeszcze w  r. 1919 przedstaw ia! 
obraz w ielkiej ruiny. *

Po 6 la tach  żm udnej i ofiarnej p racy  w łaści­
cieli Z akładu , k tó reg o  głów nym  akcjonarju- 
szem jes t znany  przem ysłow iec n a fty  z K rosna 
p. Jęd rze j K ruk ierek , zaś współwłaścicielem , 
a  zarazom  d y rek to rem  zakładu p. K. Olszew- 
sk i —  udało się doprow adzić urządzenia w e­
w nętrzne  do s tan u , k tó ry  naogól w zupełności 
odpow iada w ym aganiom  rokrocznie masowo 
p rzybyw ający  cli kuracjuszów .

Sezon głów ny też dopisał w roku bieżącym . 
J a k  na stosunkow o niew ielką ilość wił i pokoi, 
dosyć tu  gw arno, szczególnie w  godzinach 
przedpołudniow ych, oraz południow ych n a  de­
p tak u , skąd  słychać m uzykę dobrze ugranego 
zespołu o rk iestry  10 pułku  tarnow skiego. Ce­
n y  m ieszkaniow e w w iłach i pensjonatach  po­
ruszają się w gran icach  od 4 do 7 zło tych, za­
leżnie od w ielkości i jakości urządzenia. Cało­
dzienne u trzym anie  w  pensjonatach  kosztu je  
8 zł 50 gr. W raz z kąpielą m ineralną lub boro­
w inow ą w y d a tk i dzienne w Żegiestow ie-Zdroju 
dochodzą do 18 złotych.

W yróżnić należy dbałość zarządu zdrojow ego
0 udogodnienie chorym  racjonalnego leczenia 
oraz o uprzyjem nienie im pobytu . N ależałoby 
też  nadm ienić, że zak ład  ten pod względem  
niezw ykłego położenia skuteczności w ó d 'm in e­
ra lnych . jakości i rodzaju  kąpieli przy  odpo­
w iednich inw estycjach , s tanąć  może w pier­
w szym  rzędzie w śród naszych  zdrojowisk. Do- 
Uać w ypada, że onegdaj dow iereono nowe źró ­
dło wody m ineralnej tuż obok źródła p ierw ot­
nego, car da m ożność um ieszczenia daleko więk 
szfcj ilości kuracjuszów , przy  rów noczosnem  wy 
budow aniu now ej dużej wili, naprzeciw  „K aro- 
lów ki“ . L ekarzem  zakładow ym  jest d r Ludw ik 
K otuL ki z K rakow a, ginekolog.
1 Ilość kąpieli codziennych dochodzi do cyfry 
180. Pogoda je s t p iękna, a kuracjusze w wol­
nych chw ilach k o rzy sta ją  z w ycieczek okolicz­
nych, a tak że  do Krynicy’ i Piw nicznej. Co­
dziennie odbyw ają się dancingi w dom u zdro­
jowym . Z. O.

Line, które odchodzą regularnie co 14 dni wzrósł 
w ostatnich tygodniach o kilkaset prec.

—  Katastrofalne położenie przemysłu litew­
skiego zostało skonstatowana na posiedzeniu ko­
wieńskiej Izby handlowej, przemysł ten był dotych­
czas nieomal jedynem źródłem podatkowym i jeżeli 
nie znajdą się środki na pomoc dla tegoż przemysłu 
grozi mu kompletna ruina.

—  Łódzkie zakłady włókiennicze otrzymały 
większe zamówienia z krajów bałkańskich, Persji 
i Chin wskutek czego pracują na 3 zmiany przez 
cały tydzień.

BANK MAŁOPOLSKI S. A.

Diarjusz ekonomiczny
—  Konsorcjum  francusko angielskie zwróciło 

się do Wielkopolskiego Towarzystwa Rolniczego 
z propozycją budowy w Polsce centrali elektrycz­
nej, hydraulicznych i gazowni. Koszta urządzenia 
rozłożone będą na 5 do 20 rat.

—  Strajk drukarzy w Warszawie trwa nadal.
Likwidacja odbywa się w pojedynczych drukar­
niach, przyczem uwzględniane są żądania podwy­
żek w rozmiarach 1 5 —18 proc.
ś  —  Delegat komitetu budowy porlu lotnicze­
go W  Katowicach przybył do Warszawy celem 
dokonania rokowań w sprawie zorganizowania linji 
lotniczej Warszawa-Katowiee. Budowa portu jest 
już na ukończeniu, linja będzie uruchomiona w sier­
pnia.

—  Eksport polskich towarów na Bli3ki
W schód przez Gdańsk na okrętach Syenska-Orient

Informacje przemysłowe i handlowe
PRZYWÓZ DRZEWA POLSKIEGO DO NIE­

MIEC. Kwestja eksportu drzewa z Poilski do Nie­
miec rozstrzygnie się niebawem wobec toczących 
się wkładów gospodarczych polsko-niemieckich. 
Przeciwko przywozowi polskiego drzewa rozpo­
częto w Niemczech ożywioną kom pan ją. Jak  się 
zdaje zwycięża kierunek radykalny', gdyż ostat­
nio zniesiono 20 % -ową zniżką taryfową na kopal­
niaki polskiego pochodzenia do Zagłębia Rur. W y­
wóz drzewa polskiego do Niemiec w r. 1925 wy­
nosił 26.5% ogólnego eksportu do Rzeszy i wzrósł 
w r. b. jeszcze bardziej. Rzecz oczywista, że wo­
bec takiego stamu rzeczy Niemcy ud  1 u ją wywie­
rać presją na polskiego kontrahenta. Polski prze­
mysł drzewny będzie musiał chcąc uniknąć prze­
szkód stawianych przez Niemcy rozbudować się 
I wywozić swój produkt nie w formie surowej, locz 
daleko posuniętej przeróbki na targi światowe- 

BILANS HANDLOWY POLSKI ZA CZER­
WIEC W ŚWIETLE CYFR. Wywóz z Polski 
w czerwcu r. b. wynosił 200,125.000 zł, wzrost 
więc w pirów.ianiiu z majem wynosi 17,342.000. 
Odbił się on głównie w grupach: zwierząt —
2.738.000. węgla — 12,775.000 i włókienniczej —
3.368.000. Sjmdeik zaś wykazały grupy: spożyw­
cze — 1,417.000, drzewna — 1,082.000, metalo­
wa (cynk) — 1,333.000.

Przywóz zaś wynoszący w maju 106,371.000, 
osiągnął w czerwcu sumą 123.507.000, czyli, że 
wzrost wynosi 17.136.000. Najwiażmpjsizy wzro-t 
przywozu zaznaczył się w  grupach: włókienniczej 
9,940.000 (surowce, bawełna, wełna), środków 
komunikacji — 1,938.000 (rudy cynkowe), spożyw 
ezoj — 1,321.000 (tytoń), oraz w grupie materja- 
łów i wyribów elektrotechnicznych — 1,471.000.

PRZEWÓZ ŻYWYCH ZWIERZĄT PRZEZ 
NIEMCY napotyka duże trudności, wodą jest za 
długi, zwierzęta marnieją i tracą zbyt wiele na 
wadze. Niedawno powstał ciekawy projekt godny 
poparcia, zaradzający temu brakowi, a polegający 
na zastopowaniu szybkiego t r a n -poitu, trwającego 
dwa dni morzem do Brugges w Belgji, bicia Ł’m 
sztuk żywych w strefie wolnej i przewozu wy­
tworów ‘następnie do Francji wagonaimi-chłodnia- 
mi, co będzie tewać 4 dni, zanim mięso dostaiuie 
się do spożywcy. Oprócz mięsa popyt na wędliny 
byłby zapewniony. Obecnie każdy wyrób, noszący 
markę czeską, rosyjską, lub polską jest rozrywany 
mimo, że często są one podrabiane na miejscu. 
Wędliny francuskie są gorsze niż mne i mięso pol­
skie jest lepsze w smaku ulż francuskie. W han­
dlu mięsnym dużą rolę grają skóry. Cena skóry 
wolowej dochodzi przeciętnie ó% wartości zwie­
rzęcia. Umiejętnie zatem zorganizowana sprzedaż 
tychże może poważnie wpłynąć na cenę mięsa. 
Również różnego rodzaju zwierzęce gruczoły znaj 
dują chętnych nabywców w fairinakołogji.

POLSKIE NARZĘDZIA ROLNICZE DO TUR­
CJI. Masowy eksport polskich maszyn i narzę-

M A M  AKC?J M T O M  HA ZŁR T fiO E
rozpoczyna się przy Kasię Banku w Krakowie z dniem 2 sierpnia 
1926 r. i dokonywana będzie w ten sposób, że za każde 50 akcyj 
markowych z kup. za rok 1925 wydana będzie 1 akcja, opiewa­
jąca na zł 25-— nom. wart. z takim samym kuponem. Posiadacze 
ilości akcyj niepodzielnej przez 50, zechcą brakującą ilość akcyj 
dokupić, lub też zbywającą pozbyć. Odcinki akcyj zlotowych, opie­
wająca na 1/50 akcji wydane będą po przeprowadzeniu całej kon­
wersji. Przy wymianie złożą P. T. Akcjonarjusze Bankowi osobiścio 
podpisaną konsygnację ^numerów przedkładanych akcyj, przyczem 
akcje i spisy winny być ułożone w porządku arytmetycznym, roz­
poczynając od numeru najuiższego, nadto deklarację, że przyjmują 
na siebie odpowiedzialność za przedłożone akcje markowe na wy­
padek gdyby okazały się nieautentyczne. Odnośne deklaracje a zara­
zem formularze zgłoszeń wydaje Bank akcjonarjuszom swym bez­
płatnie, zarówno w Zakładzie głównym w Krakowie, jak i Oddziałach 
w  Warszawie, Lwowie, Bielsku i Łodzi.

Wymiana dokonywać się będzie bezpłatnie przy Kasie Banku 
w Krakowie, P. T. akcjonarjusze przebywający poza Krakowem, 
muszą więc pouieść koszty przesyłki akcyj do Krakowa i z powro­
tem, przyczem mogą posłużyć sie Oddziałami Banku w podanych 
wyżej miejscowościach ' 3041

Aniela P iórko . P o p rę ten ie  leczy ~ .r-o 
paiyczm e, to znaczy, że należy  Zcasto^otl . ta- 
taj w iększą (ławkę gorąca. R adziłbym  k amfo 
rjtnn. .

C iekaw y z Krosna. Na ra k a  w żołądku jera 
bardzo proste lekarstw o . N i-o cli pan p w z  

: i trzy  tygodnie nic nie je. Ra!: musi egm ąc 
z głodu. i

Czy jęci na to ratunek? Ależ jes: mój par***! 
Jeżeli się panu zapaliły  staw y, to niech pan do 
nich naleje wody. Sku tek  n a !y ehm iastnvy .

W ieczna prenuineratorka. D ziękujem y za 
uznanie. J e s t  zupełnie możliwo, żo Iw kar:: opo­
rując ślepą kiszkę w yciął pani przez roztargo  e 
nio w ątrobę. N a tak ie  drobiazgi o pera to r o.'e 
może zw racać uw agi.

Tego rodzaju  odpowiedzi pojnw udy .Gę 
w rzoczonem  piśmie przy.: s z e r  m iesYcy. . 'k „  
lek był frapu jący . N akład pism a wzrósł ao mc- 
byw ałych do tychczas ilości s ta ły ch  premrmo- 
w .jró w  R edak to r, p row adzący teu dział m y ; 
sk a ł też w kró tce w ydatną podw yżkę p en ą i. 
To jednakow oż zupełnie jego am bicji nic zado­
wolili lo. Po jakim ś czasie opuścił zupełnie b iur­
ko redaktorsk ie .

Założył w łasne przedsiębiorstw o.
W łasną p ryw ainą  poradnię dla chorych.

Ldiomme cmi vił.

W ym ien ion e  firm y p o lecam y n a szym  Czytelnikom

i A  p a  r a t y
i m z y b ,  f o to n r . 1 F o r t e p i a n y 11 K o n f e k c j a

r l a m s k a S p e d y c j a

H a r s z a w s k i  S k ł a d  
przyborów  fotof/raficz. 
Szewską  le i .  J 4 4 i

1 H a n k i

Powszechny
Bank Kredytowy

S. A.

w Krakowie,Rynek g ł ,  35

Bechsteln 
Bliishner

B S s e n t i o r f e r
J Wyłączne zastępstw o:

i!. SMOLARSKA
KRAKÓW, SZEWSKA S

u. scisiy :i iii.it
Krakiw, Fiirjihlu 32, telef. 3215
M ag azy n  mót! i s tro jó w  tiara 
s k ic h , po leca o s ta tn ie  now o 
ści w io sen n e , n a jn o w sz e  mo­
dele  p a ry s k ie  i w ied e ń sk ie , 
c re p e  d e  ch h ie , g e o rg e tty , 
c rep  s a lin , c re>  m itro  ca  in, 
lu la ry , su ro w e  ‘ed w ab ie , aa- 
t> n y , m a rk iz e ly  i k rep o n y .

J Ó Z K I ' W I T E K
zawodowy m u k a n ik , stroiciel fo r - 
teuian&w, kier  H yiw . /ortć/ńahóu  
8 , CiabryelskOf uU S to la rska  L . O 

Te le j on 389

H e r b a t a

l C u k i e r n i e

P. M A U R iZ I O
R y n ek  g łó w n y  38

U b e z p i e c z e ń i a

IwirtjsUj lim ,m ii m ijtu
„ F E N I K S "
św. Gertrudy 8 ,te l . 273.

Herbfltn 

z „R q cz k t i“
Juljysz Gmse

Sp, 7. O, O. 
K r a k ó w  

R y n e k  g ł .  3 4

Przep row adzk i
w n ile’ecu i ko le ją  w ozam i m e- 

blow em i u sk u tec zn ia

Bi ur o  s p e d y c y j n e  I k o m i s o w e  
, , S P E D O K O M “

S półka  7. o g ra n . odpow - 
K raków , ul. M ikołajska 4 

T e le fo n  4640.
F ach o w a obs>uga za p ew n io n a .

C eny  u m ia rk o w an e .
Dla P . T. W o‘skow yc ti i U rzęd ­

n ik ó w  o dpow iedn ie  zniżki.

W i e d z a ,

tu rsa  maturyczne dokształcające
„ W I E D Z A . 1*

pod o so b is tem  k ie ro w n ic tw em  
prof. Bojusław a ButrymowScza 

i  Krakowie, ul. Studencka L. 14
p rzy g o to w u ją  tuk  d o  m a tu ry , 
a k n te ż d o  w szy stk ich  e?znm inów

F r z y O o r y
■piśmienne

K. ALEKSANDROWICZ 
basztowa 11. —  Tal. 311 i 408J
tfarrAzyn p rzy b o ró w  b la ro w y c h

O G Ł O S Z E N I A
j najskuteczniejsze

W PRZEWODNIKU
i n t o r m a c y j n o - h a n d l o w y m  

tfO W E J  S S F O S M tf

Rozkład jazdy ruchu autobusow ego
n a  d w o r c u  przy p la c u  św. D u c h a  w  K r a k o w ie  TB® |

W a ż n y  o d  1 l i p c a  1 9 2 6  r .

D d ja z d  z  K r a k o w a :
do CŁA: godzina 1-6— ;
do JĘ SB Z SJO W A : godzina 17-— ;
do KOBIERZYNA: godzina 14.20, 21’— ;
do KOCMYRZOWA: godzina 9-—, 13-40, 19-30;
do MIECHOWA: godzina 17-— , 17-30;
do SWOSZOWIC: godzina 7-30, 10-30, 1 30, 4-30;
do WIELICZKI: godzina 81 5 , 9 30, 1030, 11-30, 12 30, 13 30, 14 30, 15‘30, 16'30, 17-30, 

18-30, 19-30, 20-30, 21-30; 
do ZAKOPANEGO: godzina 16-30 (postoje: Myślenice, Luboń, Chabówka, Nowy Targ).

dzi rolniczych do Turcji rozpocznie się po ukoń- 
cwaiiu budowy składów na  stacjach kolei bagda.- 
eiko-anatoiijskioj, co nastąpi za 6 miesięcy. Wodie 
ostatnich obliczeń, do Turcji można sprzedawać 
roezinie maszyn roln. za około 800 tys. doi. Dla zo 
rjomtowaniia się w stosunkach tweefcieh należy 
wziąć pod uwagę fakt, że rząd turecki stara się 
iteimiąć od wpływów na kształtowanie się stosun­
ków handlowych w Tuirejl te kraje, które dawniej 
korzystały 7. praw wyjątkowych i nadużywały 
swych wpływów politycznych. Dzięki temu po wy 
dalenrhi Gregów i Ormian, wytworzyły się nader 
sprzyjające koniunktury d i i  eksporterów polskich

W SPRAWIE EMIGRACJI DO PALESTYNY.
Urząd Emig-raeyjiny zawiadamia, że obecny 

stau rynku pracy w Palestynie nic pozwala na 
przyjęcie takiej lic-zby robotników żydowskich 
jak w poprzednim półroczu. Wskutek, tego liczba, 
t. zw. certyfikatów, t. j. świadectw Palestyńskie­
go Departamentu Imigracji uprawniających do 
przyjazdu tej ka.tegorji emigrantów zmniejszona 
została prowizorycznie na okres od 1 kwietnia do 
30 września do 2.500. Świadectwa te  wydawane 
będą w pierwszym rzędzie mężczyznom, mającym 
umiej niż 35 lat.

EMIGRACJA KONTYNENTALNA 1 ZAMOR. 
SKA Z POLSKI. Według danych dotychczaso­
wych emigracja, kontynentalna wynosiła w marcu 
b. r. 37.166 osób, w tom do Francji 7.169, do Nie 
miec 29.787, do Belgji 109, IŁumuojł 60, oraz dro­
bny procent do innych państw. W kwietniu zaś 
ogólna liczba emigrantów dosięgała sumy 17.657, 
z czego do Francji 7.966, do Niemiec 9.443, Ru- 
nuiuji 47, Belgji 83 i niewielka ilość do państw 
innych.

Ogólna liczba osób emigracji zamorskiej osią­
gnęła w- marcu b. r. 5.766. W tenr do Stanów 
Zjednoczonych 531, Kanady 2.421, Argentyny 
1.295, Brazylji 345, Palestyny 1.040. W kwietniu 
zaś ogólna licaba emigrantów wynosiła 5.739, 
w tern 739 do Stanów Z jednoczonych , 2.220 Ka­
nada, 1.210 Argentyna, 318 Brazylja i 1.074 Pa 
lestyńń.

3YTUACJA W PRZEMYŚLE CZESANKO­
WYM \V LODZI. Fabryk, wyrabiających przędzę 
czesankową, jest u nas n iew ie le ,  to też przedsię­
biorcy wyzyskują swą sytuację, pobierając niezem 
msozasadnione zyski. Szczególnie krzywdzące dla 
konsumentów stały się te zyski podeząs Oistatnfcli 
waliaji w kuirsie złotego. W tym ezos-.e żądali przę 
dzakiiacy pokrycia w efektywnych dolarach, 
względnie w złotych, ale według kursu wyższego, 
niż nawet na eząrnej giełdzie. Zaznae-zyć należy, 
żo jrzędzulnicy otrzymują przez cały ten czas 
i>rzydział w efektywnych dolarach z Banku Pol- 
Jkiego według kursu urzędowego. Cała różnica, 
uzyskiwana z różnicy kursu, szła do kieszeni 
przedsiębiorców, a  suma ta- była dość poważna. 
Z drugiej strony wiadomem jest, że prawie wszy­
stkie wydatki przędzalników uskuteczniane są 
w zloty cli, a wskutek teg-o staje się postępowanie 
przędzalników bezwzględnie szkodliwe i niem i 
Łumiałe.

WPROWADZENIE NOWYCH ULEPSZEŃ TE­
CHNICZNYCH CELEM POW IĘKSZENIA ZDOL­
NOŚCI PRZEŁADUNKOWEJ PORTU W TCZE­
WIE. W maju w porcie tczewskim załadowano 
zaledwie 6.2 tys. tonn węgla, natomiast w czer­
wcu już około 25 tys. tonu, w lipcu cyfra ta ule 
gniiip uprawdopodobniło podwojeniu. Przeładunek 
węgła odbywa się obecnie przy pomocy prowizo­
rycznych urządzeń za jromocą wagouotek. Za dwą 
do trzech tygodni zostanie ukończona budowa 
stałych urządzeń przeładunkowych najnowszego 
typu dotychczas stosowanego tylko w Ameryce. 
Jest to system transporterów (rury rucliome) po­
ruszanych elektrycznością. Wydajność tych no 
wyoh urządzeń ma osągnąć 3 do 5 tys. tonn dzion- 
nie, t. j 100 do 150 tonm miesięcznie. Tczew l>ę- 
ibńe' zatem w najbliższej przyszłości w stanie wy­
konać 40 do 60 proc. pracy Gdańska w zakresie- 
węgła.

USTAWA O ROBOTNIKACH CUDZOZIEM­
SKICH WE FRANCJI. Ostatnio przyjęto w Izbie 
deputowanych nową ustawę o robotnikach cudzo­
ziemskich we Francji. W myśl tej ustawy każdy 
pracodawca, winien żądać od cudzoziemskich robo 
tnaików dowodu, że jest 011 istotnie robotnikiem

i przybył do Francji na zasadzie umowy najmu. 
Zakazaniem jest wynajmowania cudzoziemców do 
iimoj pracy, a niżeli zostali w kraju macierzystem 
zakontraktowani. W yjątkowo mogą być przyjęci 
do innej pracy o ile w danej gałęzi produkcji nie­
ma bezrobotnych Francuzów. Ustawa ta ma. na 
calu ochronę robotników francuskich przed kon­
kurencją robotników cudzoziemskich, gdyż we 
Francji widoczne są już pewne oznaki kryzysu 
gospodarczego. Prasa angielska omawiając te 
sprawę, stwierdza, że zwraca się ona przede- 
wszyst|kiem przeciw robotnikom polskim i wło­
skim i przewiduje nawet masowe ich wysiedlenie.

W  krzywem zwierciadle
Poradnik lekarski.

W ielka rad a  redaktorów  pism a codziennego 
ty tu łu jącego  się szum nie „B yk  stu lecia11 m iała 
niem ały orzech do zgryzienia. Oto zastanaw ia­
no^ się w  jak i sposób podnieść nak ład  pism a, 
k tórcnuiby  rów nocześnie odpow iadała też od­
pow iednia ilość czytelników , a zw łaszcza tych, 
k tó rzy  kupu ją  gazety . Po trzech godzinnych 
naradach  Iwo Mak w yskoczy! na stół.

—  J e s t  idea! Idea  co się nazyw a genialna.
S łuchajcie panowie! Wyprowadzimy poradnik

lekarsk i dla chorych stałycli prenum eratorów . 
W yobraźcie sobie, k to  dzisiaj nie je s t chory, 
a  za głupich parę  złotych będzie m iał ścisłą 
djagnozę i receptę! . ■

—  A któż to będzie redagow ać?
—  K to ma redagow ać, ja , tw órca idei!
—  Dobrze, ale skąd  pan do tego przychodzi?
—  P rzeczytałem , w szystk ie hum oreski, Mar­

k a  T w aina, 17 tomów. Czy to nio w ystarczy?  
Mam przytem  dom owe w ykształcenie. Mam du­
żo wolnego czasu. Mam niezw ykłą łatw ość 
w dyktow aniu  na  m aszynie.

Zrobione, zaw ołał naczelny redak to r. Od 
ju tra  w prow adzam y pańską  rub rykę

I oto, dzień w dzień zaczęły ukazyw ać się na 
pierw szej s tron ie  pism a odpowiedzi zaufanego 
d o k to ra  F au sta , jak  się nasz red ak to r prze-i 
zwał. W  m iarę jak  odpowiedzi te  ukazyw ały  się* 
zaczęto isto tn ie  in teresow ać się pismem. Niech 
dla przykładu  posłuży próbka z jednego num« 
ru.

Pan N. Z. apopleksja  częściowa je s t rzeczą 
dosyć przykrą . W każdym  razie należy pocze­
kać aż się paraliż rozszerzy n a  resztę ciała.

Pani G. Niech się pani zupełnie tom nie m ar­
twi. Tasiem iec ginie śm iercią n a tu ra ln ą  po 83 
latach.

Anna Z. Jeżeli panin mąż był takim  świnią, 
to niech teraz  będzie bohaterem  i niech strzeli 
sobie w Ich.

Wodna puchlina. Niech pański lekarz założy 
panu pod skórę znaczniejszą ilość m ałych m - 
reczek. T ak ie  drenow anie ciała najskuteczniej 
prow adzi do celu.

Panna Siupalska. Szczepienie, a szczypanie 
są  to zupełnie dw a różne zabiegi. Lekarz mc 
miał p raw a zażądać za szczypanie tak  w yso­
kiego honorarjum .

Zrozpaczonemu w Lublinie. Co się pan  tern 
m artw i. P ańsk i karbunkuł sądząc z opisu w a­
ży przynajm niej 200 kara tów . Przecież to na 
dzisiejsze stosunk i m ajątek!!

Wierna czytelniczka. J a  na pani m iejscu zu- 
pelniobym  tak  nie rozpaczał. A może do tego 
czasu będzie koniec św iata!?

Izaak z Radomia. Sądząc z opisu, je s t to ró­
ża na  nodze. J a k  dhigo pan  nie myl swoich nóg 
jeżeli panu się m ogła aż zasiać róża?

Zwątpionemu. Zw yrodnienie serca połączone 
z rozszerzeniem  a rte rji je s t stosunkow o lekką 
chorobą. Używać dużo gim nastyki, o ile mo­
żności ciężka a tle ty k a , forsow ne w ycieczki 
w g ó iy .

Przedwcześnie olysialenm. W spółczesna me­
d y cy n a  określa  łysinę jako  pew nego rodzaju 
chorobę włosów. Niech pan  każe sobie przez 
zręcznego o p era to ra  zdjąć skórę z głow y i we­
tknąć  do niej w iększą ilość szczeciny. Skórę 
tę należy potem  na  głow ę w łożyć i będzie pan 
nie do poznania. +£<, i**..

6 I F Ł B A  KRAKOWSKA
z dnia 21! iip sa  1926 r.

A kcje:
B aal czny .   O iî

Spdiek Z arobkow ych . . . . :500—5-5)
P o lsk ie  Tow arzystw o H andlow e u-22
Z ie le n ie w s k i.............................................   1U30
Trzebinia  ...........................................  0-20
t ó r l a ..................................................... 10 40 -1:2-50
S iersza  Górnicza ..................................   2-70
Elektrownia S ie r s z a ...............................  0 2!
C k o d o r ó w ............................................. 90-00
Chybie ................................................. 020—0-3Ó

G3EŁDA WARSZAWSKA
z dnia 22 lip ca  1926 r.

Akcje:
Bank D y s k o n to w y ...................................  O-on
Bank Z a ch o d n i...................................  1*20
Zjedn. ziem . p oi.........................................   0 85
S p iess   .......................................................  200
Bank P o l s k i ......................................... 79-00—77 00
C e g ie ls k i....................................................  8d0-b-75
S iia  i ś w i a t ł o .....................................  0-2S
C h o d o r ó w ...................................................  510
C z e r s k ....................................................... O 40-0-44-0-42
C z ę s t o c ic e ............................................. 1 10- 1-00
G o s ła w ic e ............................................. 1-75—1-00
C u k ie r .....................................................2 7 5 —2-50—2<5u
Firley ...........................................................  0-4J
Ł a z y ......................................................... ‘ 0-11—0-12
W ę g i e l ..................................................... 03 00-03-50
N o b e l............................................................  2-40-2-35
L i l p o p .................................................... 0 7 8 —0-80—0-76
M o d rz ejó w ............................................. 3 t 0 —2-95
N o rb iin ......................................................... 100-0-98
O stro w ie ck ie .........................................5-9J—015—5-85
P a r o w o z y ............................................. 0-25—0-20
P o c i s k ...........................................................  0-75
Hon i  Z ie liń s k i...........................................  0 45
R u d z k i ..........................................   1 0 5 -1 1 3
U r su s .........................................................  C-83-0-8S
W ysoka .......................................................  2-50
S t a r a c h o w ic e ..................................... 1-59—1-64—1-57
Ż y r a r d ó w ................................................ 10-25—9-65
B o r k o w sc y ...................................................  0-35
H a b e r b u s c h ......................................... 7-25—7-00—7-13
M i c h a ł ó w ......................................................... 024
«— neg— t — — męcmmmm

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

1 P od o ia in a  Rada Zaw iadow cza zw ołuje

W E  MOMAEZEHIE
Spółki akcyjnej pod UrmĄ: „K  Ł A  S  N O " R afineria, 
Fabryka spirytusu i lik ierów  Spółka A kcyjna na dzieu  
1 0  sierp n ia  1 9 2 6  w K rakow ie, w  lokalu przy ul. 
Strasrew sk iego 25, o godz. 4 popol. 1 następującym  

porządk om dziennym :
] . ‘O d czjtau ie  protokołu z o sta tn iego  W alnego Zgrom a­

dzen ia . i
2. Spraw ozdanie R ady Z aw iadow czej za rok adm inistra­

cyjn y  od 1 w rzota ia  1924 do 81 grudn ia  1925.
8. Z atw ierdzen ie przez W aln e  Z grom adzenie uahwat 

Rady Zawiadowczej powziętych  w przedmiocie zmian  
S tatu tu  Spółki na podstzw io upow ażnien ia ostatn iego  
W aln ego  Z grom adzenia  

4. 1'rzedłozc-nie i zatw ierd zen ie b ilansu  otwaroia w z ło ­
tych sp< rządzonego na dzień l w rześnia 1924 
’5. U sta len ie  w zło tych  w ysokości kapitału  akeyjnogo  

i innych  kapita łów  w łasnych , o iaz u sta len ie  nowej ilości 
i nom inalnej w artości akcyj oraz uchw alen ie zm ian od­
nośnych postanow ień  sta tu tu .

6. Przedłożenie zam knięcia  rachunkowego za ob ieg ły  
rok administracyjny.

7. S p raw czian ie  Komisji rewizyjnej i w niosek na udzie­
len ie  absolutcrjum R adzie  Zawiadowczej.

8. W niosek  to  do io zd z ia ‘u czystego  zysku  w ykaza­
nego za n b ieg ły  rok a d m iń s tia c y jn y .

9. W ybór now ych członków  R ady Zaw iadow czej w  m ie j­
sce w ylosow anych (Par. 11. sta tu tu ) oraz 2  zastępców
10. Zm iana brzm ienia firm y i odnośnych postanow ień  
statu tu .
11. Wnioski.

D la  w ykonan ia  prawa głosu  na W aluem  Zgrom adzeniu  
potizeba, aby akcje w raz z kuponam i i talonem  najpó- 
ź i i e j  n a  dni sześć przed zebraniem  się zw ołanego po 
m y śli sta tu tu  W alnego Z grom adzenia złożono zostały  
w kasie Spółki w  K lasn ie ad W ieiicsk a . Akcjonarjuszom, 
którzy w  ten  sposób sw e prawo głosu  w yk azali, w y sta ­
w ia  się  karty leg ity m a cy jn e , op iew ające na ich  nazw isko, 
z rówuoczeauem  podaniem  ilo śc i złożonych akcji i przy­
padających na n ie  g ło só w . (Par. 25 . S ta tu tu ). 3010

Rada Zaw ladowcxa:

Salony, otom any, m aterace, 
rozkładanki najtan iej wy. 

konnje i  sprzedaje W eso­
łow sk i, Jana 13. 8089

Żądajcie w sządzU

N o w e l  R e S o r m j

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego


